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Pierwszorzędny 
w RosyljTeatr-Biograf. 


Ponad wspaniały program tylko 3 dn, 


Pierwszy teatr „Miiniatur” 
(Instytucka M 3. Telefon Ah 33-73.) 


W poniedziałek 23-g0, we wtorek 24-go i 
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r, Æ dziennika psychiatry szkic w r akcie I.oringa tłómacz. J. Deń 


ski go, a) Nie znając brodu nie właż do wody, 3) Pasażer 
w r akcie. 4) Wyatępy molowe (śpiew). Podczas antraktów kinemato- 
graf. Początek o gadz. Jej wiecz. W poniedziałek dn. 23 go pocz o g. 


6 wiecz. Według seansów I o 7, 
o Io 45 m wiecz. 
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PISZCZANY m Wegrzech (Pistyćn), 


najsilniejsze w E«rapie termy siarczano-mułowe, w wysokim stop 
Znakomite wyniki leczni 
cze w cierpieniach stawów i kości, w reumatyzmie, po złamaniach, 
uwichnięciach, zapaleniach stawów, artritis, nerwobólach, zwłasz 
cza w ischias Stosowanie kąpieli i okładow błotnych. 
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W r. b. otwarty został zbytkownie urządzony Hotel Ter 
mia Pałace (na 00 osób), połączony korytarzem z nowo-wy 
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Nowe środa 


Na tle zapowiadanego na czas zbliżającej 
się kampanii wyborczej bloku partyi opczycyj- 
nych zarysowuje się już dziś zupełnie wyraźnie 
nowe stronnictwo rosyjskie, umiarkowanie libe- 
ralne, p' d mianem „postępowców”, ktore wła- 
śnie znajduje się w okresie organizowania 
swych kadrów i wyrabiania programu. 

Bloki przedwyborczy miał połączyć żywio- 
ły opozycyjne, a przedewszystkiem postępow- 
ców dumskich— kadetów, ich sympatyków i ca- 
łe zastępy op>zycyonistów dzikich, nie należą- 
cych do żadnej partyi —„apartyjnych*, jak ich 
nazywano. O skrajnej lewicy myślano mniej, 
sama ona zresztą decyduje się na walkę pod 
własnymi sztandarami, bez względu na ryzyko 
takiego postępowania tam, gdzie chodzi o zgo- 
dne przeciwdziałanie reakcyi. 

Zwolennicy bloku zamierzali na razie 
stworzy” tylko organizacyę wyborczą pod naj- 
ogólniejszemi hasłami walki o prawa obywa- 
telskie. Tymczasem z tej ogólnej organizacyi 
przedwyborczej wyłania się dzisiaj zarys partyi, 
która z czasem prawdopodobnie przybierze na- 
zwę bardziej wyraźną politycznie od nazwy 
„bezpartyjoych postępowców*, Może będzie to 
partya narodowych liberałów rosyjskich. 

Postępowców znamy już z trzeciej Dumy. 
Jest to niewielka grupka posłów, pokrewna 
dawnym „cdrodzeniowcom*, ascylująca pomię- 
dzy kadetami a październikowcami, nie posia- 
dająca jasnego programu politycznego, różnią- 
ca się od kadetów w kardynalnej sprawie po- 
lityki agrarnej, szczersza zaś w uczuciach kon- 
stytucyjnych od  październikowców, liberalnie 
usposobiona w kwestyach religijnych i narodo- 
wościowycb, częściej głosująca z opozycyą, ani- 
żeli z pażdziernikowcami. Grupka ta, gdyby 
była liczniejsza, miałaby wszelkie szanse na c- 
degranie roli trwałego centrum Dumy, zdolne- 
go do stopniowego przeprowadzenia niezbe- 
dnych reform. Wówczas opracowałaby sobie 
niewątpliwie bardziej wyraźcwy program poli- 
tyczay, odgraniczyła się i od kadetów i od pa- 
żdz eraikowców, i niewątpliwie potrafiłaby z 
większą godnością od tych ostatnich sprawo- 
wać role gospodarzy Dumy. 

To też jak pisze Izgojew w „Ruskiej My- 
slis — „najciekawszy punkt obecnych wybo- 
rów sprowadza się do tego, czy dadzą one sil: 
ną liczebnie i jakościowo grupę „postępow- 
ców", którzy w czwartej Dumie mogliby ode- 
grać rolę, tak niefortunnie odegraną przez paź- 
dziernikówców w trzeciej“. 

Że nie mogą postępowcy od razu uzys- 
kać tyle mandatów, iżby objąć gospodarkę w 
czwartej Dumie, to chyba jasne. Ale w każ- 
dym razie mają oni szanse na odebranie wielu 
mandatów pażździernikowcom. 

Chodzi tylko o zorganizowanie ludzi, idą- 
cych luzem, dzikich i „apartyjnych*, którzy sa- 
imi już zaczynają rozumieć, iż w pojedynkę nie- 
wiele zdziałać można. 

„Maty oto przed sobą ludzi—pisze p. Ki- 
zewetter w „Rusk. Wiedom.* — którzy ciągle 
Jeszcze boją się wyrazu „program partyjny“, a 
Jeszcze więcej boją Się „partyjnej karności”, 
ale równocześnie tym ludziom zdążyła już o- 
brzydnąć jeh samotność polityczna, z której 
do niedawna jeszcze byli dumni, a obe- 
cnie zaczyna się wydawać  bezużpteczaą. 
Próbują też oni organizowania się jeśli nie na 
podstawie jakiegoś programu, to bodaj na grun- 
cie poszczególnych haseł; jeśli nie z uwzględ- 
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nieniem karności partyjnej, to bodaj na pod- 
stawie czasowych warunków wzajemnych. Na. 
turalnie jest to tylko surogat właściwej organi- 
zacyi partyjnej, ale zgadzając się i na taki su- 
rogat, bezpartyjni postępowcy uznają już pod- 


|Stęty ustroju partyjąego, który. niedawno sta- 


nowezo cdrzucali*. 


Oryentacya postępowców w tym kierunku 
idzie niewątpliwie dalej, niż przypuszcza powy- 
żej cytowany leader kadetów. Najlepszym tę- 
go dowcdzm jest konferencya postępowców w 
Petersburgu, na której po dłuższych debatach 
stwierdzono miezbędność opracowania progra- 
mu i zapowiedziano szereg programowych ar- 
tykułów w prasie. Przewidywane są pozatem 
zjazdy prowincyonalne, na których, rzecz oczy- 
wista, niepodobna występować bez jakiegoś 
programu i których zwołanie świadczyłoby o 
szerszych zamiaracb organizacyjnych i o zupeł- 
nie określonej formie nowego zrzeszenia poli- 
tycznego. 

Szczegółowy więc program  przysziego 
stronnictwa mie jest jeszcze znany. 

Możemy tu na razie tylko zaznaczyć, jakie 
żądania stawi nowemu stronnictwu społeczeń 
stwo rosyjskie. 

Kadeci chcą, aby nowe stronnictwo było 
szczerze konstytucyjne, i tylko pod takim wa 
runkiem obiecują mu swoje poparcie i sympa- 
tys. Poważny zaś orgau liberałów rosyjskich 
„Ruskaja Myśl“ pisze (art. p. Izgojewa): 

„Grupa posiępowa tylko w tym wypadku 
zajmie określone stanowisko i odegra w życiu 
rosyjskiem pewną rolę, jeżeli b8z wszelkich za- 
strzeżeń i wykrętów zajmie stanowisko na pra- 
wo od kadetów. Postępowcy powinni się opie- 
rać ma środowisku przemysłowem i ra „libera- 
lizmie ziemskim", i organizując żywioły ziem- 
skie powinni połcżyć tame potokowi egoistycz- 
nych, zgubnych dła państwa interesów, przy- 
strajających się w szaty nacyonalizmu i przy- 
wiązania do samowładztwa. Z faktu, iż postę- 
powcy nie zamierzają współzawodniczyć z ka- 
detami w drugich kuryach wielkich miast, mo- 
żna wnioskować, iż rozumieją oni oczekujące 
ich zadania. Ale równocześnie można zanoto 
wać takie wystąpienia literackie, które mają na 
celu zdobycie dla postępowców sympatyi skraj- 
nej lewicy. Zadanie to jest nie tylko bezna- 
dziejae, ale świadczy także o pewnej gmatwa- 
ninie w pojmowaniu chwili historycznej“... 

Nowemu stronnictwu może nie zbraknąć 
sił wybitniejszych. J.ż dziś Lezy ono w swo- 
ich szeregach takich wybitnych ludzi, jak prof. 
Maksym Kowalewskij w Petersburgu i prof. 
Eugeniusz ks. Trubeckoj w Moskwie. 


St J. 
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Deputacya zachodnio-rosyjska. 


Dnia 18 kwietnia minister oświaty Kasso 
przyjmował „deputacyę zachodnio rosyjską", która 
wyjechała do Petersburga specyalnie w celu prze- 
ciwdziałania interpelacyi polskiej w sprawie języka 
wykładowego religii w szkołach. 

Minister zaznaczył deputacyi, iż zgadza się 
zupełnie z jej opinią, że „samowolne“ wykładanie 
przez księży religii w szkołach białoruskich w ję- 
zyku polskim jest jawcem pogwałceniem ukazu 2 
dnia 17 kwietnia 1905 roku. Zdaniem ministra, je. 
żeli chodzi o język wykładowy, to najbardziej kom- 
petentną osobą, któca może potwierdzić, jakiego ję- 
zyka używą rodzina ucznia, jest nauczyciel ludowy. 
Jemu też należy”polecić sprawdzanie deklaracyi ro- 
dziców i opiekunów co do języka uczniów. W tym 
sensie minister zamierza poprawić i uzupełnić 
„niefortunny“ okólnik swego poprzednika. 


66 Kreszczatyk 25 
wprost poczty. 
We środę d. 25, w © watek d. 25 i w piątek d. 27 kwietnia. F'31 


Skutki rozbicia „Titanica“. 


We środę dnia 2g go kwietnia zajmujące cyrkowe przed 

(Ostatnie dni 

decydujace: 1) 2Z-ga czarna maska i Rogatyrew, 2) Zaikin i To: 

mas Pik Blank, 3) Goer i Kachuts, 4) Rewanż Kałasznikow 
i Snieżkin. Początek nrzedsiawienia o godzinie g-ej wieczorem. 


Bogatyrewa. 
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przygotowany komplet ubrań: peleryny. 


Łukaszewicz, Kreszezatyk pod Ratuszem. a 


-mio Finsowa szk H 6. Kujaws ie:0 w Wargzawi:. 


pop'erana urrez Towarzystwo Szkoły Mazowierkiej od d. I lipca mie. 
ścić się będzie w snecyalnym gmachu własnym przy ul 
(koło Bagateli). 
Podania przyjmuje kancelarya przy ul. Nowy- 


palefony i w lepszym gatunku płyty w największym wyborze po cenach 


J- INDRISEK, Kijów, Kreszczatyk M 4y. Filia w Baku. 
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główny instrumentów muzycznych i nut 
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lyński. 


Deputacya odwiedziła jeszcze wiceministra 
bar. Taube i czyni wszystko, co może, ażeby ura 
tować białorusinów „od gwałtownej pełonizacyi". 
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Wniosek postępowców. 


Artykuł 9 ordynacyi z dnia 16 czerwca 
1907 roku opiewa, że w wyborach do Dumy 
Państwowej nie uczestniczą: 1) kobiety, 2) mło- 
dzieńcy, nie mający 25-ciu lat wieku, 3) kształ 
cący się w szkołach, 4) wojskowi lądowi i mor 
scy znajdujący się w służbie czynnej, 5) ko- 
czownicy i 6) poddani zagraniczni. 

N.stępny artykuł ro wymienia nadto, 
kto z posiadających w zasadzie prawo wybor 
cze, traci je na zawsze lub na czas jakis, skut- 
kiem wyroku sądowego lub innych okolicz- 
ności. _ 

Ow artykuł ro y, jest powtórzeniem ar- 
tykułu 7 pierwszej ordynacyi wyborczej z roku 
1906 z jednym tylko, słusznym zresztą, dodat 
kiem o bezwłasnowolnych. Ale już cd samego 
początku wywoływał on skargi i zatargi, a na- 
stępnie dał pole do wyjaśnień senatu. 

Z mocy właśnie tego artykułu 10, skaza- 
ni za odezwę wyborską na honorowe wiezie. 
nie: bez pozbawienia praw stanu — stracili je- 
dnak prawo wyborcze do Dumy (wyjaśnienie 
senatu z roku 1906 Ne 462), 

Niektóre zgromadzenia szlacheckie w Ro- 
syi wyłączyły ze swego dostojnego grona libe- 
ralnych działaczy politycznych — i ci tem sa. 
mem postradali prawo wyborcze. 

Tacy sami działacze polityczni, należący 
na swoje Szczęście do innych stanów, bywają 
często paciągani do odpowiedzialności sądowej, 
jako adwokaci, redaktorowie i t. p., pozostają 
pod śledztwem miesiące i lata — i przez ten 
czas Są pozbawieni praw wyborczych (wyja- 
Śnienie senatu z roku 1906 N 167), dopóki 
nie zapadnie wyrok, częst» uniewinniają 
cy. Ale jeżeli prokurator przeciwko uniewin- 
nieniu założy protest, uniewinniony nie odzy- 
skuje praw wyborczych, dopóki senat wyroku 
nie zatwierdzi (wyjaśnienie senatu z roku 1907 
Ne 311) 

Kto zmienił wyzaanie religijne z p z'o- 
mych pobudek, dla zysku lub karyery, a cho- 
ciażby z miłości — praw wyborczych nie tra- 
ci; jeśli jednak duchowny prawosławny lub in- 
y zmieni wyznanie z przekonania, albo, zgo- 
dnie ze swojem sumieniem, zdejmie szatę ka: 
płańską — traci wnet prawa polityczne. 

Z uwagi na to wszystko, posłowie stron- 
lietwa postępowego w Dumie: hr. Uwarow, 
Jefremow i iani, złożyli Dumie do uchwalenia 
wn osek następujący: 

„Większcść Dumy Państwowej w ciągu 5 
lat jej istnienia dowodnie się przekonała, iż 
teraźaiejsze brzmienie art. 10 ustawy o wybo- 
rach do Dumy jest całkiem nieodpowiednie. 
Skutkiem tego, w szeregu nowych praw (up. 
o samorządzie wiejskim i o nauczaniu pccząt- 
kowew), Duma wyraźnie potępiła zasady, slu- 
żące za podstawę dla niektórych punktów rze- 
czonego artykulu i wprowadziła do nowych 
praw iane, odmienne brzmienie. 

Wobec wielokrotnie wyrażonego przez 
Dumę zdania w tej mierze, mamy zaszczyt za- 
lecć Dumie uchwalenie poniższego projektu 
prawa: 

Artykułowi 1o ustawy o wyborach do 
Dumy nadać nastepujące Brzmienie: 

„10. Oprócz osób, wskazanych w arly- 
kule poprzednim, nie uczestniczą również w 
wyborach: 


1. Szazani sądownie na karę, połączoną 


Początek o g. ll i pół wiecz. 
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wszystkich trzech emiayi na 
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Kantor bankierski 


M. Alperna 


Kijów, Kreszczatyk 19, t ł 
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Owczarnia Porycka 


Czystej krwi Rambouiileł roz 
poczyna sprzedaż baranów dnia r-go 
czerwca 


Poryck, kolejowa Wiodzimierz-Wo- 
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syi 36 rb, ll i III od 25 rb. 
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rana nalezy da kupującego. 
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1800,000 rb. 
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z pozbawieniem lub ograniczeniem praw stanu, 
albo na wydalenie ze służby, tudzież skazani 
sądownie za kradzież, oszustwo, przywłaszcze- 
nie powierzonego sobie mienia, za ukrywanie 
zrabowanego mienia, za świadomą sprzedaż lub 


wzięcie w zastaw rzeczy, pochodzących z kra- 


dzieży lub oszustwa, oraz za lichwę — cho- 
ciażby po zapadiym wyroku skazującym byli u- 
wolnieni od kary skutkiem przedawnienia, poe 
jednania lub na mocy Najmiłościwszego man`- 
festu. - 

2. Złożeni z urzędu 
sądowego — w ciągu 
ciażby byli uwolnieni 
przedawnienia 
manifestu. 

3  Oddani pod sąd ogólnych instytucyi 
sądowych pod zarzutem  papełnienia czynów 
występnych, wymienionych w punkcie 1 arty- 
kułu niniejszego. 

4. Unani za upadłych przed ustaleniem 
rodzaju upadłości. 

5. Bzzwłasnowolni. 

6. Upadli, co do których postępowanie 
już ukończv.o, wyjąwszy takich, których upa- 
dłość uznano za wypadkową. 

7. Skazani za uchylenie się od powin- 
ności wojskowej“. 

Z powyższego wynika, że wnioskodawcy 
pragną, aby z obowiązującego obecnie artyku- 
łu ro ordynacyi wyborczej usunąć ustępy, na 
mocy których są pozbawieni praw wyborczych 
do Dumy: 

a) skazani sądownie za przestępstwa, gro- 
żące pozbawieniem lub ograniczeniem praw 
stanu, chociażby wymierzona na nich kara nie 
pozbawiała i nie ograniczala praw stanu; 

Ł) znajdujący się pod śledztwem, jako o- 
bwinieni o popełcienie przestępstw, w punkcie 
1 art. 10 wymienionych, lub pociązających za 
sobą złożenie z urzędu; 

c) pozbawieni stanu duchownego lub go- 
daości, albo wykluczeni z gmin i zgromadzeń 
szlacheckich na mocy uchwał stanu, do które- 
go należą. 

Wniosek powyższy ma widoki powodze- 
nia w Dumie, jeżeli nie w całości, to w części. 
Ale czy Rada Państwa zechce go uchwalić 
przed jesienią — rzecz mocno wątpliwa. 

Z projektem wystąpili postępowcy nie 
zaś demokraci konstytucyjni, prawdopodobnie 
dlatego, że ma on na widoku głównie pozba- 
wionych prawa wyborczego kadetów craz, że 
każdy, choćby najdoskonalszy, wniosek kade- 


tów a priori na niechęć centrum jest wy- 
stawiony. 


Sprawa Bahiana r Poni 


Oto wreszcie alibi. 

Tutaj nieunikniona sprzeczność, jeśli je- 
den świadek oskarżenia się myli, cale oskarże- 
nie pada. 

Ale jeśli dowiedziona jest 
obetności Ronikiera w Lublinie przed przyjś- 
ciem odpowiedniego pociągu z Warszawy, to 
niema już potrzeby pytać, co robił Ronikier 
przez cały dzień, to jest obojętae, dość, że w 
Warszawie nie był. 

I stąd subtelna analiza prokuratora, sta- 
rającego się pogodzić te wyraźne sprzeczności, 
wydaje się chwilami skonstruowaną ad usum 
sprawy. 

Pójdziemy za prokuratorem. 

Tu obrońca przechodzi do 


na mocy wyroku 
lat 3 od złożenia, cho- 
od tej kary skutkiem 
lub na mocy Najmiłościwszego 


jedna minuta 


nem 
arepa a A E ROAR 


analzy bada- 


AREA 


Skrzynka poczt. Ne 149. 


1-a £ecznica Dentystyczna 


przeniesiona ma Prorezną M 10. 
Przy lecznicy chirurg, 


| maja 1012 r. 
Wygrywa 


po 10,000 30,000 
8,000 40,000 
5,000 40,000 
v 1,000 20,000 


. po 500 


„Dziennika Kijowsk.* przyjmuje 
Kantor Rolniczo - Han: 
dlowy 
KSIĘCIA FELIC. GIEDROYCIA 
Jurydyka d. własny. 


inia świadków i stwierdza, 


o EO 
Kabaret Grand - Jlólel 


Ostatnie 2 dni w sezonie biejątym 


Wspaniały Program! 


ZRKOPANE—TATRY 


Zakład Wodoleczniczy 


D.raA'CHRAMCA,. 
Najtańszy sezon 
Maj — Czerwiec 
najodpowiedniejszy czas dla leczą 
cych się — pragnących 
ciszy i vogody. 


PROGR E i 
Jampol -Podolski 


Frenumeratę Í ogłoszenia de 
a 3 1% a D 44 

„Dzien. Kijowskiego 
przyjmuje 


p Włodzimierz Biesiskierski, 


yczące praw na sziacheciwo, tytu 
ły, herby etc. Kijów, 'Nesterowsk: 


3 — 6g Tisi. 
3831 


2141 


5300 


700,000 539 


175,000 


40,000 


25,000 


130,000 
600,000 


lęgnuje zęby 
i ustą ter, 
kto wytrwale 
codziennie 
stosuje  „0- 
dol". 1721 


że 12 go maja Ro- 
ntkier był w Lublinie. 

Tej luki oskarżenie mie może wypełaić 
rozumowaniem i musi ona pozostać luką. 

A druga takaż sama luka, to motyw zbrod- 
ni, przypuśćmy, że wszystkie te fiżyczhę nic- 
możliwości zostały pokonane, czy prawdopo- 
dobna jest zbrodnia bez motywu? 

Powód cywilny wspomniał, mówiąc o 
motywie, o spadku, ktory zabezpieczy starość. 
Więc oto motyw zbrodni, aby mieć spokojną 
starość, aby siwym włosom dać tlo złote. 

Zaiste, dziwny motyw: spokojaa starość 
i wspomnienie — widmo ohydnie zamordowa- 
nego młodzieńca. Tego motywu mie trzeba o- 
balać. 

Ale weźmy ołówak do ręki i liczmy. (Tu 
obrońca powtarza znane obliczenia Stosunków 
majątkowych rodziny Corzaaowskich i stara 
się wykazać niewielką stosunkowo różnice w 
spadku, jaki przypadałby na rzecz hr. Ro- 
nikierowej za życia lub po śmierch Stani- 
sława). 

Wiecie panowie, kto pisał ten przeka”, 
który tak trwale i bezpodstawnie przypisu; 
ekspertyza br. Ronikierowi? Powiem wam, ; '- 
sał pierwszy lepszy pocztylion, który zwykle 
siedzi przy kasach, gdzie przyjmują pieniądze 
i pisze pod dyktando setki adresów dziennie i 
nie pamięta, co pisał, więc tu nie przyszedł. 
Teraz widzimy i cechy  charakterystyczne te- 
go trochę krzywego i niewyrobionego pisma i 


błędy ortogralii, których nie mógł zrobić hr. 
Ronikier. 

Kto  dyktował przekaz, wszystko to 
jedno. 


Jak autorstwo przekazu przypisywane jest 
bezpodstawnie Ronikicrowi, tylko dla całości 
obrazu, tas dla całości obrazu nierealnego 
stworzono motyw materyalny, którego niema, 
a trzeba szukać gdzieindziej. 

Oto tych kilka uwag i wątpliwości, które 
się nastręczzją przy badaniu tej sprawy. Jest 
ich więcej, starałem się jednak nie powtarzać 
zawiele tego, o czem była już mowa poprzed- 
nio. Zresztą sami panowie sędziowie, badając 
akta, sprawdzając ścisłość naszych, dowodzeń, 
poczynicie spostreżenia własne. 


Oskarżenie, jak jeździec ma wyścigowym 


rumaku, pędzi do celownika, do  skazującego 
wyroku. R 
A my, obrona, wołamy: stój, tam są 


płoty, rowy przekopane, przeszkody trudne do 
przesadzenia. 

Jeździec pędzi w szalonym galopie, nies'e 
go wyobraźnia, niesie bez zatrzymania, prze- 
sadza płoty .. dobiega. 

Ale z ciężkim ładunkiem sunie powoli 
wóz, wiozący katorgę, nie popędzi on tak 
szybso i na oślep, Utknie na jednej z tych 
przeszkód, które się kładą po przez drogi, 
utznie na tych rowach sprzeczności i płotach 
mieprawdopodobieństw. 


Mowa adw. przys. Korwina-Piotrowskiego. 


Obrzydła mi sprawa Ronikiera, sędziowie, 
i nie wątpię, że nam wszystkim już obrzydnąć 
zdążyła. Trzy tygodnie rozpraw w sądzie o- 


kręgowym, dwa poprzednio w izbie, dwa—o- 
becnie. To dosyć, 
Po raz trzeci przemawiając w tej spra- 


wie, zaznaczyć muszę przedewszystkiem, 
zmieniam taktykę. A oto, czemu to czynię, 

Po pierwsze po mowach pp. prokuratora 
i powoda cywilnego winę Ronikiera uważam 
za ustaloną niezbicie i nie widzę potrzeby coś- 
kolwiek dodawać w tym względzie. 

Do drugie wchodzi w grę czynnik osod 
bisty. 


iż 
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Nie o to mi idzie, iż br. Ronikier w 
„ostatniem słowie* powiedział: „Korwin-Pio- 
trowski przemawiał dla efektu, dla publiczności*. 
Cóż z tego zresztą: Przyznaję się, iż nie po- 
trafię mówić nudnie, iż gdy ja przemawiam, 
nikt nie śpi. 

Lecz pragnę być correct. Nie wierzyłem 
podczas poprzędnich rozpraw w to, iż br. Ro- 
nikier mógł rozmyślnie zabić swego szwagra 
d'a otrzymania zysków materyalmych. Znałem 
Ronikiera i przysiądz byłem gotów, iż nie po- 
trafił tego uczynić. Twierdziłem też ciągle, iż 
zabić mógł tylko w uniesieniu. Nie - mogłem 
tego ująć w dowody, w argumentacyę, lecz 
czułem, iż inaczej być nie mogło. I dopiero to, 
gdy Ronikier błotem obrzucił, wstrętnie splu- 
gawił pamięć swego nieszczęśliwego szwagrś, 
wtedym przekonał sie, żem się mylił, że to 
nie w uniesieniu Ronikier mordował Stasia, 
lecz z zimną krwią, jak zwykły morderca 

Prócz tego, to ja właśnie na ostrzu noża 
postawiłem kwestyę dywanów. 

Dzięki tej rękawicy, którą ja mu rzuci- 
łem i którą on podjął, Ronikier zgubił siebie. 
Zgubił temi wyjaśnieniami, które nam tu dał 
po przyznaniu się do kupna dywanów, tem 
pówtórnem morderstwem, którego tu wobec 
was, sędziowie, 
swego, bezczeszcząc jego pamięć. 


Wstrętny jest dla mnie ten system o- 
brony, jakiego jął się Ronikier, i przekonany 
jestem, iż żaden z miejscowych obrońców nie 
dorzdziłby mu tej drogi. 

Ale najprzód drobne słówko pod adresem 
prokuratora. Było dwóch braci Ssjamskicb, na- 
zywali się Zawadzki i Siemiński. Te same or- 
gany kryminalne żywiły ich w tym procesie i 
zdawałoby się, że jeden bez drugiego w żaden 
spocsób żyć nie może, Ale przyszedł chirurg- 
prokurator i rozciął icb, nie wiadomo, dlacze- 
go Siemiński jest wolny jak ptak, a nad Za- 
wadzkim prokurator miecz zawieszony trzyma. 

Dlaczego? To tajemnica urzędu pu- 
blicznego. 

Przewodniczący: 
wodewilu? 

Adw. Korwin-Piotrowski: . Wszystko, coś. 
my słyszeli od mówcy złotoustego o dame 
votłee—to jest zupełnie niepotrzebne; nie ma 
żadnego znaczenia dla sprawy i chyba tylko 
wtrącone bylo po to, aby Siasia biednego po 
zamordowaniu fizycznem mordować tu jeszcze 
moralnie. 

Późno przyjechał na sprawę adwokat-ju- 
nior. Załuję, iż nie słyszał tego, com senioro- 
wi powiedział: „Sądzisz, że stosunki nasze 
znasz. Tak, znasz, kolego szanowny, ulice, do- 
rożki, restauracye, może gamratki, ale o życiu 
naszem pojęcia nie masz. Są u nas rodziny 
stare, uczciwe, w których młodzieńcy szesnasto- 
letni czyści są, jak łza, niewinni jak dzieci". 

Czy to znaczy, że my, polacy, moralniej- 
si jesteśmy od was, rosyan? Broń Boże, dowc- 
dzi to tylko, że ten, kto ze stolicy olbrzymiej 
przyjechał, wyobrażenia nie ma o stosunkach, 
panujących w skromnym partykularzu, jakim 
jest Warszawa, zwyczajne miasto gubernialne. 

Tem także tylko objaśnić sobie mogę, że 
obrońca petersburski ośmielił się podać w wąt- 
pliwość dobrą wiarę człowieka, który jest sy- 
nem Adolfa Pepłowskiego, seniora korporacyi 
naszej, bo gdy przychodzą ludzie novi- et 
ignoti— 

Przewodniczący: A kiedyż pan przystąpi 
do obrony Zawadzkiego? 

Adw. Korwin-Piotrowski: Właście, że w 
obronie klienta mego odpierać muszę krytyki 
nieuzasadnione zeznań świadków. 

Przewodniczący: Proszę miarkować się w 
wyrażeniach. 

Adw. Korwin-Piotrowski: I gdym po tej 
napaści brutalnej usłyszał oklaski ze strony tu 
obecnych pań, wstyd mnie ogarnął, bo przecie 
damy te, tak blizkie świata sądowego, wiedzieć 
powinny, że my, adwokaci, w jakimbądź cha- 
rakterze przed sądem stawający, jesteśmy za- 
wsze sprzymierzeńcami prawdy w walce o spra- 
wiedliwość. Protestuję też całą siłą przeciwko 
brzydkiej taktyce, użytej względem świadka ko- 


Czy nie dość byłoby 


biety. Zresztą obrażeni będą wiedzieli, jak po- 
szukać sobie satysfakcyi. 

Dlaczego Zawadzki ma, być winien. Wy- 
éS AIEN Be uj - ASD KG Ne Ay E A bad 
dla Ronikiera tem, czem są llie dia Burbonów, 
dokonał na osobie szwagra; 
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to rozumiałbym oskarżenie. 

Czy Zawadzki, siedząc, jak utrzymujecie, 
w pokoju, gdzie trup leżał, nie wziątby na pa- 
miątkę 23 rubli i blankietów weksłowych, bo 
Szkoda, żeby się zmarnowały. 

Twierdzi prokurator, że Zawadzki musiai 
być wspólnikiem Ronikiera, gdyż w przeciwnym 
razie Zawadzki szantażowałby hrabiego. 
pomina to żołnierza, który, obawiając 
wy, podrzyna sobie gardło. 


Przy- 
się bit- 


BIK 


KIJO W 3 E 
I AEREE. CTER Ta 


— Przerwanie opsracył. Na stacyi Ben- 


dery przerwano czasowo operacye przy sprze- jry przewiduje karę śmierci. 


daży biletów kolejowych, oraz wysyłania ła- 
dunków komunikacyi miejscowej i bezpośre- 
dniej. Sprzedawane są tylko bilety dla komu- 
nikacyi między sąsiedniemi stącyami, 

— Porady prawne w żiemstwach. Gló- 
wny zarząd do spraw gospodarki lokalnej za- 
wiadomił gubernatora kijowskiego, iż w spra- 
wie organizacyi przez ziemstwa biur porad 
prawnych dla ludności przy zarządach ziem- 


jskich zapadło obecnie wyjaśnienie senatu, któ- 


ry uzmał, jż organizacya pódóbnych biur nie” 
da się podporządkować pod żadną z gałęzi 
gospodarki ziemskiej. 


— Wyjazd naczelnika Kolei. Dzs wy- 


P. BobriszczewsPuszkin w przemówieniu j JEżdża do Petersburga w sprawach służbowych 


swem skarżył się, że nie rozwieszono dywa-|uaczelnik kolei 


nów, chociażby w jednej z sal sądowych, dla 


przekonania, czy tłumią one głos dostatecznie. kontroler państwowy kolei Pol.-Zach. 


Półudniowo-Zachódnich inż. 
Szmit. Towarzyszy mu w tej podróży soron 
A. Ze- 


Diaczegóż przypomniał sobie o tak ważnej rze. | (3bużskij. 


czy dopiero po zamknięciu śledztwa sądowego, 


— Wymarsz załogi. Dnia 28 b. m. od- 


on, który pamiętał o najmniejszych drobiazgach, | działy wojskowe załogi kijowskiej wyruszają do 


o tem nawet, ażeby pytania kolegi Ettingera| obozu letniego na Syrcu. 


W końcu bieżącego 


i moje wnieść do protokółu sądowego? Le mot|tygodnia rozpoczynają się na poligonie ćwicze- 


de Venigme jest jasne. 
scy, że po to drzwi gabinetu naszego portye- 
rami zawieszamy, 
utrzymać. 


Wszakże wiemy wszy-|nia strzelnicze piechoty. 


— Narady ziemskie. Piezydent miasta 


ażeby tajemnicę zawodową | zgodził się na udzielenie zarządowi ziemskiemu 


sali rady miejskiej, gdzie dn. 26—29 b. m. 


Dalej zarzucają Zawadzkiemu, że w dniu| mają się odbywać obrady zjazdu przedstawicie- 
krytycznym, po wyjściu żony z domu, dziecko [li ziemstw w sprawie organizacyi na wystawie 


piastował. 


Wiecie panowie, co mi to przypo:|kijowskiej oddziału ziemskiego oraz w sprawie 


mina? Przysłowie polskie: „Włlazł na gruszkę, | zawiązania towarzystwa wspólnego zakupu ma- 


rwał pietruszkę”. 
wiedzmy, aby ich ucha delikatnego nie obrazić, 


„będącym pod konwojem*—nia wierzę Czy to|gą zj 


będą panowie a la Lebanowski, może już ska- 
zani, czy na wyrok dopiero oczekujący, 
wreszcie z animozyi senatora Neudhardta 
Pawiej chwilowo zamieszkali, nie wierzę. 
Przeciwko Zawadzkiemu nic absolutnie w 


sprawie niema.  Jestto tylko fantazya nieokieł: | tatu bandiowego 


znana obrońcy Ronikiera. Ale my wiemy, że 
fantazya ta nie liczy się z prawdą. Gdy p. Bo- 
briszczew-senior twierdził, że Gutnajerowie „nie 
zdali egzaminu*, powiedziałem: „Nieprawda, 
zdali świetnie", a gdy syn ilustrując teraz do- 
mniemanie swe przykładami z Paryża, twier- 
dził, że zbój Bonnot chciał uciekać, mając kule 
we lbie, powiadam mu: „Kłamstwo*, bo i my 
także na prowincyi czytamy i „Figaro*, i „Ma- 
tin“ i „Journal“ i wiemy, że Bonnot, ugedzony 
w głowę, leżał „comme urte legue“, co po polsku 
znaczy „jak łachman, gałpan*. Kończę, sędzio: 
wie; Zawadzki jest niewinny, i wy to przy- 
znacie. i 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
Dziś 25 (8) Marka Ewang. 
Jutro 26 t9) Kleta i Marcelina. 


Wschód siońca e godz. 4 m. 26. 
Zachód słońca © godz. 7 m 27 
Długość dnia goir, r5 m. or 


Kaiemónzrnyk Miwtosyczny. 
8 maja m. et. 
Roku 1551 


ra Radziwiłłówna, 
gusta. 


żona króla Zygmunta Au- 


o g. 8ej wieczorem w lokalu 


żne bez względu na ilość przybyłych. 


wybudowania domu z 


ków. 


— Majówka. W dniu 


Z Z ZO a: 


cieczkę parostatkiem na Dnieprze. 


czy | gubernialnego zarządu ziemskiego z 
naj delegowanie swego przedstawiciela do 


ME ë EM GEWZECIC A sie za lub przeciw przyjęciu udziału w samej 


Umiera w Krakowie Barba- | miasto udzieliło placu na Siennym rynku. 


— Z „Ogniwa. W dniu 3o-ym kwietnia |jowskiej reformy ziemskiej 
„Ogniwa* od-|możliwe udzielić ziemstwu gubernialnemu stałej 
będzie się walne zebranie członków klubu, wa-|zapomogi na utrzymanie 


Na zebraniu tem oprócz spraw bieżących |gi takie, niezależnie od opracowania. planów 
rozpatrywana będzie kwestya przystąpienia do | powiatowych sieci szkolnych, zostały udzielone 
T-wa budowy domu przy ul. Kościelnej, celem | powiatowym zarządom ziemskim i odnośne su- 
lokalem odpowiednim | my z potrąceniem 6', 
dla klubu, i kwestya zebrania niezbędoych środ- |zostały już przesłane poszczególnym zarządoni. 


14-m maja najski sąd wojenny 
drugi dzień Zielonych Świąt, Towarzystwo do- | włościanina Szynkarenki, oskarżonego o udział i 
broczynności urządza tradycyjną majówkę—=wy- |w kilku napadach zbrojnych, dokonanych w | mania, 


Swiadkom aresztantom po-|szyn rolniczych. 


— Rewizya traktatu handlowego. Ra- 
azdów przedstawicieli przemysłu i handlu 
południa Rosyi zwróciła się do kijowskiego 
prośbą o 
utwo- 
rzonęj przy radzie specyąłnej komisyi, która 
zajmie się rewizyą rosyjsko-niemieckiego trak- 

— Udzłał ziemstw w wystawie kijow- 
skiej. Na jutrzejszą naradę w sprawie órga- 
nizacyi oddziału ziemskiego na wystawie ki- 
jowskiej, kijowski gubernialoy zarząd ziemski 
rozesłał 121 zaproszeń do gubarnialnych i po- 
wiatowych zarządów ziemskicb, na które otrzy- 
mano do dnia wczorajszego 29 odpowiedzi, z 
których 6 pochodzi od zarządów guberaial- 


Z otrzymanych odpowiedzi okazuje się, 
iż 13 ziemstw zgadza się tak na udział w na- 
radzie jak i w wystawie, 5 zarządów ziemskich 
wypowiedziało się tylko za udziałem w nara- 
dzie i w zależności od jej rezultatów wypowie 


wystawie; xyr zarządów ziemskich odpowiedzia- 
ło na propozycyg odmownie. 

— Nominacye. Naczelnik czerkaskiego 
dystansu rzecznego K. Rawicz zgodnie z wla- 
sną prośbą został uwolniony z zajmowanego 
stanowiska: na jego miejsce został mianowany 
naczelnik dystansu chersońskiego F. Zawarin, 
którego zastąpi pomocnik zarządzającego kan- 
celaryą kijowskiego okręgu komunikacyi A. 
Bronwald. 

— Gmach dla instytucyi sądowych. Ra 
dni miejscy Orgis - Rutenberg, Jaroszewski i 
inni złożyli na ręce prezydenta miasta wniosek, 
w którym proponują, aby pod budowę proje= 
ktowanego gmachu dlą instytucyi sądowniczych 


— Powszechne nauczanie. Ministerstwo 
oświaty zawiadomiło kijowski gubernialny za- 
rząd ziemski, iż po wprowadzeniu w gub. ki- 
nie uważa ono za 


nauczycieli nowoza- 
Natomiast zapomo- 


łożonych szkół ziemskich. 
na fundusz emerytalny 


kijow 
sprawę 


— Z sądu wojennego. Wczoraj 
zaczął rozpatrywać 


skarżony odpowiada z art. 279 kod. woj., któ- 

— Badani3 przemysłu ludowego. Głó. 
wny zarząd rolnictwa i urządzeń rolnych asy 
gnował kijowskiewu ziemstwu gubernialnemu 
1,5 tys. rb. na przeprowadzenie badań nad 
rozwojem przemysłu ludowego w gubernii ki- 
jowskiej pod warunkiem, aby odnośne matec- 
ryały statystyczne niezwłocznie po ich zebraniu 
zostały zakomunikowane wydziałowi ekonomicz- 
no-stątystycznemu przy departamencie rolnic- 
twa. 


-— Kursy rolnicze. Gubernator kijow- 
ski zawiadomił gubernialny zarząd ziemski, iż 
główny zarząd rolnictwa i urządzeń rolnych 


PEPE ZZ Z RE A OWO Z EEE WY EWA 


zezwolił na asygnowanie agronomowi rządowemu 
Skuratowowi 6,335 rb. na urządzenie kursów 
rolniczych, organizowanych w roku bieżącym 
przez gubernialuy i powiatowe zarządy ziem- 
skie oraz przez południowo:rosyjskie i kijow- 
skie centralne T-wa pszczelarskie. 

— Zatwierdzenia. Gubernator kijowski 
zatwierdził na stanowiskach przełożonych kur- 
sów drobnego kredytu i kooperatywy spożyw- 
czej: w Humaniu — dyrektora miejscowej szko- 
ły rolniczej T. Gonczarenka-Biedę, w Białej 
Cerkwi — instruktora ziemstwa gubernialnego 
I. Archangielskiego i w Śmile — takiegoż in. 
struktora P. Pożarskiego. 

— Proces inżynierów wojskowych. 
Wczorajsze posiedzenie kijowskiego sądu wo- 
jennego w sprawie inżynierów wojskowych po- 
święcone było ekspertyzie. Akt, w którym rze- 
czoznawcy przedstawili swe opinie, obejmuje 
50 arkuszy i odczytywanie jego trwało kilka 
godzin. Na ogół rezultaty ekspertyzy wypadły 
dla oskarżonych pomyślnie, z wyjątkiem części 
jej, dotyczącej wydrążenia skały, co do której 
opinie ekspertów się rozstrzeliły. Pomimo to, 
wszyscy Oni jednogłośnie odrzucili fakt świa- 
domego sfałszowania cyfr w sprawozdaniu z 
budowy wodociągu w Zmierzynce, dopuszcza- 
jąc jedynie możliwość użycia mniejszej ilości 
rąk roboczych. 

Dzisiaj rozpocznie się odczytywanie do- 
kumentów, przedstawionych przez obronę i, być 
może, zacznie przemawiać prokurator. 

— Na Dnieprze. W ciągu ubiegłej doby 
poziom wody na Dnieprze obniżył się o 1%2 
werszka. Wedlug ostatniego biuletynu kijow- 
skiego okręgu komunikacyi, w dniu onegdaj 
szym poziom wody w Dnieprze w stosunku do 
przeciętnego najniższego wodostanu wymosił: 
pod Mohylowem 3 arsz. 14'/, wersz, pod Rze- 
czycą 3 arSz. 1 wersz., pod Łojowem 4 arsz. 
9 wersz., pod Kijowem 5 arsz. 12/4 wersz., 
pod Kremieńczugiem 5 arsz. 8%/, wersz., pod 
Aleksandrowskiem 6 arsz. 4'/, wersz., pod 
Chersoniem 4 arsz. 4!/2 wersz. 

Na Deśnie pod Czernitiowem poziom wo- 
dy wynosił onegdaj 6 arsz. 13'/* wersz. ponad 
najniższy wodostan normalny; na Prypeci pod 
Mozyrzem 4 arsz. 10!/, werszka. 


— Echa nadużyć. Wczoraj na naradzie 
członków departamentu karnego kijowskiej izby 
sądowej rozpatrywano skargę obrońcy prywat- 
nego Salomona A—ckiego na postępowanie sę: 
dziego śledczego do spraw szczególnej wagi 
Purika, z którego rozporządzenia p. A. został 
aresztowany po złożeniu zeznań w sprawie 
nadużyć w wydziale apelacyjnym kijowskiej 
izby sądowej. Na naradzie postanowiono po- 
zostawić skargę aresztowanego bez skutku. 


— Kolej Gzarnomorska. Na  ostatniem 
posiedzeniu komisyi nowych kolei żelaznych za- 
stanawiano się nad projektem p. Fiercowa prze- 
dłużenia owej kolei do Flumania, przyczem więk- 
szość członków komisyi wypowiedziała się prze- 
ciwko przedłużeniu z dwóch względów: ponie- 
waż takie przedłużenie kolei Czarnomorskiej 
zbliżyłoby do Kaukazu okręg łódzki, co stwo- 
rzyłoby konkurencyę dla fabryk okręgu mo- 
skiewskiego, oraz poaieważ kolej ta mogłaby 
służyć w przyszłości fabrykantom zagranicznym 
wygodną drogą dia przewozu towarów zachod- 
nio europejskich do Persyj. 

Jednocześnie jednak komisya się zastrze- 
gla, iż gdyby wyższe instytucye rządowe wy- 
powiedziały się za przedłużeniem kolei do Hu- 
to projekt p. Piercowa byłby możliwy 


powiecie sośnickim, gub. czernihowskiej. O jk przyjęcia, przyczem w pierwszym rzędzie 
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naieżałoby zbudować licię Kwaloni—Tuapse, 
w 2 lata po jej ukończeniu—odnogę do Nowo- 
rosyjska, a po 3-letuiem eksploatowania tej 
ostatniej przedłużyć linię główną do Fumania. 

— KONIEC DRAMATU. Wczoraj w szpita- 


iu „Czerwonego Krzyża“ zmarła Akoblar, która 
przed trzema dniami wystrzałem z rewolweru za- 


dała sobie ranę w głowę. Przyczyna samobójstwa 
natury romantycznej. 
— SAMOBÓJSTWO. Wczoraj w d. Nr. r2 


przy ul. Strietieńskiej 
Biełow, lat 30. 

— WIZYTA ZŁODZIEł Onegdaj w nocy 
do mieszkania chwilowo nieobecnego w Kijowie 
członka sądu okręgowego P. Aczkasowa wtargnęli 
złodzieje. 3 

Nocni goście po swej wizycie pozostawili nie- 
ład straszliwy w mieszkaniu. Co mianowicie skra- 
dli na razie niewiadomo. 

-- ZNACZNY POŻAR. Dnia 22 kwietnia na 
letnisku Motowidłówka wybuchł znaczny póżar. 
Mianowicie do szczętu spaliła się ogromna posesya 
p. Stankiewicza, przyczem zginęło w ogniu 7 krów 
i inne zwierzęia domowe. Gaszenie ognia okazało 
się niemożliwe z powodu braku narzędzi przeciw- 
pożarowych. Naczelnik stacyi Motowidłówka wy- 
słał na miejsce pożaru sikawkę kolejową, która 
jednak z powodu braku koni i ludzi przybyła za- 
późno. 

— NAGŁY ZGON, Onegdaj na stacyi Kozia- 
tyn zmarł nagle podróżny IV klasy Jakób Sanduł- 
ski w wieku lat 6o. 

-- STRASZLIWY WYPADEK. Dnia 23 b. 
m. na stacvi P-rdyczów wpadła pod pociąg towa- 
rowy Nr. „-< dwuletnia córka stróża kolejowego 
Michalenki. Koła lokomotywy obcięły jej lewą 
nogę, 


otruł się były stójkowy A. 


ZEPSUTE RAKI. W piwiarni Szulca 
przy ul. Wielkiej Nr. 61 policya skonfiskowała ze- 
psute raki. Spisano protokół. 


NAPAD. Na ul. Niemieckiej czterech 
bandytów napadło na robotnika M. Parafika; przy- 
czem jeden z nich ranił P. nożem w piersi, Ranne- 
go odwieziono do szpitala. 

— NIESZCZĘSLIWY WYPADEK. W war- 
$ztacie ślusarskiim przy ul. Lwowskiej Nr. 55 maj- 
ster Kauler podczas lutowania blachy; uszkodzi! so- 
bie palec u lewej ręki. Poszkodowanego odwiezio 
no do srpitala 

OPUSZCZONE DZIECKO. Na rynku Łu- 
kjanowieckim do przekupek zwróciła się jakaś ko- 
bieta, prosząc o potrzymanie jej dziecka, peczem 
szybko się ulotniła. Opuszczonego chłopczyka li- 
czącego dwa miesiące umieszczono w przytułku. 

— DEZERTER, W Protasowym jarzej are- 
sztowano Z kradzionemi rzeczami jakiegoś czlowieka, 
który okazal się niejakim K. Maciutą, zbiegłym z 
pułku wołogodzkiego. 

— KRADZIEŻE. Z mieszkania Pinczukowej 
przy Fabrycznej Nr. 1o skradziono rzeczy warto- 
ści 500 rb. 

— Przy ui. Tarasowskiej Nr. r4 służąca Sa- 
węnko dopuściła się kradzieży u swej gospodyni 
Borodawkinej, poczem opuściła mieszkanie. 

W sklepie przy Kreszczatyku Nr. 42 za- 
aresztowano małżonków Klimowych za kradzież 
sztuki materyałn. 

— Na Puszkińskiej aresztowano z kradzione- 
mi obrazami kinematograłicznymi A. Lewczenkę 
i A. Onisowieca. 

— SPECYFICZNE EPIDEMIE. W mieście 
ostatnimi Czusy daje się zauważyć specyalna epi- 
demia nieszczęśliwych wypadków. spowodowanych 
nieostrożnem obchodzeniem się z tlowerami. Stacya 
„Pogotowia“ każdego dnia regestrnje wypadki z po- 
mienioną bronią przeważnie wśród uczącej się mło- 
dzieży rozmaitych zakładów naukowych. W dniu 
23-im kwietnia w mieście skonstatowano 4 takie 
wypadki. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W domu Ne 28 
przy ul. Kuzniecznej usiłował otruć Się niejaki L, 
„Pogotowie“ go uratowało. 
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Ogólny stan pogody w Rosyi x rana ma 
p odstawia telegramu główiego Obserwatoryum 
tizyctnego! 


1) 
Fr. L. HOVORKA. 


Franciszek Palacky. 


Odczyt wygłoszony w Kijowie w d. 21 kwie- 
tnia). 


W r. 1898 został założony kamień wę- 
gielny pod pomnik Franciszka Palackiego, ojca 
1 wskrzesiciela narodu czeskiego, ku uczczeniu 
stuletniej rocznicy jego narodzin, 

Na tę uroczystość zjechali się wówczas 
delegaci ze wszystkich krajów słowiańskich. 


Ze starych sławnych grodów Krakowa i 
Lwowa przybyli przedstawiciele miejscy z bur- 
mistrzami Friedleinem i Małachowskim na cze- 
le, przedstawiciele uniwersytetów i akademij, 
liczni reprezentanci prasy ze swym przewodni- 
czącym Liberatem Zajączkowskim i wiceprzewo- 
dniczącym Michałem Chybińskim. 

Z Warszawy zawitali pp. Dobrowolski a 
z Petrobradu Spasowicz i Demby. 

Z rosyan, oprócz przedstawicieli uniwer- 
sytetów i towarzystw naukowych przybył w 
owym czasie również zmarły obecnie W. W. Ko- 
marow, pamiętny z dyskusyi z publicystą 
Szczepańskim na bankiecie dziennikarzy sło- 
wiańskich. 

Uroczystość odsłonięcia była wspaniała, a 
zebranie w Panteonie Muzeum z wypowiedziane- 


mi tam mowami nabrało znaczeńia dla całej 
Słowiańszczyzny. 
Pochód obok kamienia węgielnego, w 


którym wzięły udział wszystkie stowarzyszenia 
narodowe z Czech, Moraw i Slązka a zwłaszcza 
liczne drużyny czeskiego sokolstwa, był tak 
wspaniały, że zachwycił korespondenta „Nowe- 
go Wremieni" p, Prokofjewa do tego stopnia, 
że napisał, iż przewyższał bodaj wielkie uro- 
czystości obchodzone w tym czasie ku uczcze- 
niu Bo-lecia narodzin królowej angielskiej Wi- 
ktoryi. 

W tym roku, a więc po 14 latach w 
dniu x i 2 lipca zostanie odsłonięty pomnik 
wykonany dłutem naszego mistrza Suchardy. 

Odsłonięcie to będzie również uroczysto- 


ścią, podczas obchodu odbędzie się zlot 20,000 | zawsze nie pomijać 


tego, co stanowi rdzeń 


sokolstwa ze wszystkich krajów słowiańskich | programu Palackiego, co jest jego własnym i je 
I cieszymy się, że do naszej stuwieżnej Pragi| mu właściwym programem. 


przybędą zacni goście z całej Słowiańszczyzny, 
a zwłaszcza z miłej nam Polski. 


* 


= 


Zobrazowanie, choćby nawet 
rozległej, 
odczytów, całego kilkotomowego dzieła. 

Z wielostronnej działalności Franciszka 


Palackiego starałem się przeto zestawić pobie- |Anną z domu Krzyżanową, 
żny szkic o nim, jako sławnym historyku i po-|z Hodslawic, z którą miał 12 dzieci, 


Palacky urodził się dn. x14 czerwca 1798 
roku w ETadatatwieich na Morawach na pogra- 
niczu Ślązka, w biednej górskiej okolicy, a po- 
chodził z lechickiego ludu, odznaczającego się 


pobieżne| wysoką barczystą budową, przywykłego do pra- 
wielce doniosiej i zasłużonej działal-|cy i odmawiania sobie najniezbędniejszych po- 
ności Franciszka Palackiego, wymagałoby kilku | trzeb, 


ludu mówiącego przeważnie po cze- 
sku. 

Ojciec: Palackiego, Jerzy, ożeniony był z 
córką włościanina 


a z tych 


lityku, którego wdzięczny naród nazwał swym | ośmioro żyło: Franciszek nauczyciel był drugim 


ojcem. Posiłkowałem się tu znanemi pracami 
profesorów uniwersytetu d ra Jarosława Golla 
i d-ra Pekarza, a również studyum redaktora 
Adolfa Srba, które to źródła podaję w dosło- 
wnym przekładzie. 

Odczyt ująłem we dwie 
łalności Palackiego 
lityka. 


części: o dzia- 
jako historyka i jako po- 


. 


a 


Franciszek Palacky jako historyk. 


Dla owych czasów naszych dziejów, któ- 
re rozpoczynają się już pod koniec XVIII wie- 
ku, posiadamy piękne słowo: przebudze- 
nie... Do szeregu budzicieli i wychowawców 
narodu czeskiego należy Franciszek Pa- 
lacky; jest między nimi ostatni, lecz najwię- 
kszy. Nie są to już czasy budzenia się, lecz 
przebudzenia, któremu poświęcił swą najgorliw= 
szą działalność, a które to czasy przypadają w 
pośrodku jego życia. Palacky więc spoil. cza- 
sy życia niepolitycznego i przebudzenia z okre- 
sem życia politycznego, jakie nastąpiło w ro- 
ku 1848. í 

W pracy swej Palacky jest!wszechstron- 
ny—jest organizatorem, twórcą programów. 
Dla życia narodowego stworzył program tak 
bogaty, że i dzisiaj w sto lat po jego urodze- 
niu nie traci na swej wartości, i będzie posia- 
dał jąna przyszłość. Program ten nie byłby do. 
bry, gdyby nie dopuszczał zmian odnośnie do 
potrzeb i wymagań czasu. Dał nam więc Pa- 
lacky program dla całego rozwoju narodowe- 
go, dla życia politycznego stworzył problematy, 
które nawet nie wiemy, czy będą kiedykolwiek 


z rzędu. 

Skromne fundusze, które posiadał, jako 
zarządzający szkołą, potrafił energią swą po- 
mnażać w różny sposób, czy to krawiectwem, 
gospodarstwem wiejskim, czy też jak później 
bandlem (masłem, drzewem i dostawą zboża do 
Węgier podczas wojen napoleońskich), tak, że 
zdółał wychować nie tylko liczną rodzinę, lecz 
uciułać kapitał, za co w r. 1829 kupii wielki 
majątek w Zubrzi z prawem wójtostwa. 
Dzieci również musiały mu w pracy po- 
magać *). A 

Palacky należy więc do wszystkich rozga- 
łęzień narodu czeskiego. Urodził się na Mora- 
wach, do szkół uczęszczał na Słowacczyżnie, był 
czechem. Lecz i Słowacczyzna ma doń prawo. 
A nawet więcej nam go dała Slowacczyzna, niż 
Morawy. 

Franciszek Palacky zaczął uczęszczać do 
Hodslawickiej szkoły w 17 roku młodej wolno- 
ści religijnej, gdy jeszcze ludzie niestarzy wspo- 
minali (dojrzewający Palacky potem od nich to 
słyszał), jak dawniej schodzili się bracia, chro- 
niąc się w lesie lub po domach w nocy... Je- 
dnak ucisk wywiera również pewien wpływ pe- 
dagogiczny, szczególniej zaś ucisk religijny, w 
wyższym stopniu niż socyalny i polityczny. 
A więc i koniec ucisku a początek wolności 
nieraz (przykładów na to mamy dużo w dzie- 
jach wierzeń religijnych) powoduje utratę łub 
osłabienie tych właściwości i cech, które wy- 
piastowało prześladowanie.. U nas patryo- 
tyzm w pierwszej połowie ubiegłego stulecia 
miał w sobie coś, przypominającego religię a 
przeto, zdaje Sięę, że złożyliśmy taką ofiarę i 


rozwiązane tak, jak sobie życzył sam twórca. | PJ) Pasze czeskie spoleczeństwo, za pestęp 


Jedno jest mam wiadome: że, aby je rozwią- 


zać (a można je rozwiązywać rozmaicie), należy Otta. 


drugiej połowy tegoż wieku. W r. 1845 pisal 
Palacky, że czech i słowianin wogó'e umie o 
wiele lepiej zachowywać się w nieszczęściu niż 
w szczęściu... „Potrzeba zbawienia —— to jest 
starobraterski wyraz; u nas w początkach na 
szego cdrodzenia była walka o byt; myśmy 
chcieli zachować Swc istnienie, nie chcąc dalej 
ginąć. Obecnie pragniemy już czegoś więcej 
Nie chodzi „nam jedynie tylko o istnienie, lecz 
o pełnię jego. A to jest właśnie program Pa- 
lackiego: pełnia bytu narodowego. Z zapasów 
o utrzymanie jedynie egzystencyi przeszliśmy 
do współzawodnictwa międzynarodowego. Pa- 
lacky sam jeszcze posiadał owe cechy dawne- 
go patryotyzmu, lecz miał już i te właściwo: 
ści, których wymaga współzawodnictwo mię- 
dzynarodowe. Dał nam on program i dał ró- 
wnież wzór, wzór własnej indywidualności. 

„Którędy prowadzi droga (czytamy w ży- 
ciorysie Palackiego, liczącego wówczas 5o lat), 
wiodąca z Hodslawickiego zacisza do europej- 
skiej chwały? Serce uraduje się wam z odpo- 
wiedzi, gdy usłyszycie, że nie dzieje się to ani 
przez odziedziczone bogactwo, ani wysokie uro- 
dzenie, lecz przez dar, miłościwie przez Boga 
udzielony, a przez niezłomną wolę ludzką pię- 
knie wykształcony..." 

Lata od 1809-1819, czyli od xr1-go da 
20sgo roku życia, spędził Palacky na Węgrzech 
w Trenczynie w szkole łacińskiej i w Presz- 
burgu w wyższej—liceum, Uczył się on nietyl- 
ko od nauczycieli, lecz i od kolegów i przyja- 
ciół, uczył się poza szkołą, a przedewszystkiem 
kształcił się samodzielnie *). 

Już jako chłopca charakteryzuje Palackie- 
go samokształcenie, jako młodzieńca—samo- 
kształcenie i praca. Program Palackiego był 


programem pracy i znaamienną jego cechą 
była pracowitość od lat chłopięcych, aż do 
końca życia. 

Gdy jeszcze z domu chodził do szkoły, 
przeczytał całą biblię, w  Trenczynie, gdzie 


„prócz łaciny o wszystkiem innem zapomina- 
no“, uczył się w domu greckiego i francuskie- 
go, w Preszburgu w szkole i poza nią począł 
uczyć się „wszystkich prawie języków nowo- 
żytnych*, nawet portugalskiego, słowiańskich 
zaś przy pomocy kolegów. Mimo to znajdował 


*) Palacky jako hstoryk chętnie zwał się 
samoukiem. A to w znacznym stopniu jest |słu- 
sznem. Z tego jednak nie wynika, aby szedł za- 
wsze własnemi drogami. Przy całej różnicy wza- 


) Josef Pekar — w Naukowym S!'owniku |jemnej wychowanie i samokształcenie Kollara i Pa 


lackiego mają w sobie wiele podobieństwa. 


czas i dla gry, dla „gry na organach i klawi- 
kordzie...* Ale nie chodzi tyle o określone 
przedmioty, co o tę samodzielną pracę wogóle, 
o tę czynną naukę obok biernej szkolnej 

Liceum Preszburskie zastąpiło Palackiemu 
uniwersytet, a właściwie on sam potrafił wy- 
nagrodzić sobie brak studyów uniwersyteckich. 
Zresztą niejeden ówczesny uniwersytet austry- 
acki bodaj czyby mu dał cośkolwiek, cudzc- 
ziemskie zaś uniwersytety niemieckie (Kollar i 
Szafarzik, którzy studyowali w Jenie, byli oby- 
watelami korony Węgierskiej) były przed nim 
zamknięte... Lecz nauczycielowie  preszburscy 
studyowali na uniwersytetach niemieckich, a z 
drugiej strony uniwersytet w Jenie oddziałał 
nań za pośrednictwem dwóch przyjaciół jego 
młodości, Szafarzika i Benediktiego. Od tych 
przyjaciół Palacky, choć samodzielny już naów- 
Czas, wiele przyjął... W późniejszych latach 
Palacky jeszcze wraz znalazł podobnie szczery 
ton, jaki dźwięczy w stosunku jego do Szafa- 
rzika.. Tym ostatnim przyjacielem Palackiego 
był, znacznie od niego młodszy, czeski publi- 
cysta Karol Hawliczek... Szkolne lata 20-let- 
niego Palackiego skończyły się w r. 1818, lecz 
porzuciwszy szkołę nie przestawał kształcić 
się za pomocą książek a również i przez 
„Szkołę życia”. 

Szkoła życia zaczęła się dla Palackiego, 
jak to często bywa z ubogimi studentami, bar- 
dzo wcześnie już w latach szkolnych. Był on 
w Preszburgu uczniem wyśmienitym (tylko co 
do matematyki i prawa mamy wzmianki, że w 
nich nie znajdował upodobania) i przez proie- 
sorów lubianym; to mu umożliwiało materyalną 
egzystencyę i z początku był sługą, później 
gospodarzem, a wreszcie seniorem prywatnego 
konwiktu; prócz tego zarabiał na utrzymanie 
kondycyami i różnemi pracami literackiemi. 
W ciągu dwóch [miesięcy redagował urzędowy 
organ preszbutski |„Ephemerides  politico-stati- 
sticae Posonienses. *) 


*) Józef Pekar w Słowniku naukowym Otta 
(Ottuv Slovnik Naucny). 


(D.Sc. n). 


Ne rog 


Opady notowano miejsżtami w pasie wschod- 
nim, przeważnie sucho w pozostałych rejonach Ro- 
syi Europejskiej; temperatura niższa od normalnej 
w całei Rosyi. 

Przewidywana pogoda na d. 25 kwietnia: ro- 
kolwiek cieplej w pasie południowym i na zacho- 
dzie Rosyi Europejskiej, chłednawo na północnym 
zachodzie jej. zimno w pozostałych rejonach. bez 
opadów w całej Rosyi oprócz wschodniej jej 
części. 


Z TEATRU I MUZYKI. 
„Na przednówku.* 


Jedną z atrakcyi niedzielnej „herbatki“ wo 
kalno deklamacyjnej był występ glośnego tenora 
p Machina, oraz młodej utalentowanej śpiewaczki 
p. Tumanowskiej. 

P. Machin znany jest kijowskiej publiczności 
z występów w miejscowej operze. Jest to śpiewak 
ceniony bardzo, o wyrobionem już imieniu i sła- 
wie, o którym tylko możaa powiedzieć, że tak jak 
dawpiej.czaruje swym aksamitaym, doskonale wy- 
robiotym głosem, zbierając na kaźdym występie 
obfite żniwo uznania w postaci buczy oklasków. 

Artysta odspiewał aryę z „Napoju Miłosne- 
go“ po włosku, a na bis dwie arye z „Toski* po 
polsku. i 

P. [umanowska, występująca w Kijowie po 
raz pierwszy, od chwili pojawienia sę na estradzie 
podbiła liczaie zgromadzona publiczność, a prześli 
czne wykonanie „Nocy“ Raczyńskiego dokonało 
reszty i już nie było wątpliwości, że berło wieczo- 
ru podzieliła z p. Machinem, który uroczą koleżan- 
kę siarczyście oklaskiwał. 

Nad program artystka wykonała „Pastwisko* 
Leoncavallo i „Wszystko mi jedno“ Engla. 

Prześliczny głos, umiejętne frazowanie i duże 
wyrobienie kaze wierzyć, że przed artystką ściele 
się droga pełna tryumfów, P. Tumanowska została 
zaangażowana na przyszły sezon do opery peters- 
burskiej. 

Wieczór rozpoczęty zywe obrazy ilustrujące 
przysłowia udatnie ułozone przez młodego malarza 
p Józefa Hollaka, dowodzące, że młody artysta 
posiada duzo pomysiowości i potrafi na scenie 
grupować postacie, co nie należy do rzeczy ła- 
twych 


- Sympatycćzią i utalentowaną amatorkę p. 
Relliim witano j.X zawsze przeciągłym oklaskiem. 

Dużem powodzeniem cieszyły się ucieszne 
monologi p. Rudnickiego, który sypał jak z roka- 
wa dowcipnymi „kawałam!” przeważnie własnego 
układu. 

Część artystyczną wieczoru zakończył żywy 
obraz, ułożony -przez tegoż artystę-malarza p. J. 
Hollaka p. t. „Wesele krakowskie“, uczestnicy któ- 
rego to „wesela“ na finał odtańczyli ognistego kra- 

owiaka. 
. Po przedstawieniu rozpoczęto tańce, które 
ciągnęły się do póznej godziny, 

Widz. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Comlinental: pp. Anastazy Kriona, ku- 
piec, z Kremienczuka; F. auos kupiec, 2 Kre- 
mienczuka; Sergiusz bar. Steiger, marszałek szlach. 
ty, z powiatu kaniowskiego; Władysław Rogoziń- 
ski, z powiatu berdyczowskiego; L. Kagan, kupiec, 
2 Petersburga; Gustaw Gayer, z Odesy; Mikołaj 
Kaługin, pułkownik, z Petersburga. 

Grand-iidtel: pp. K, Bernheim, z zagranicy; 
Włodzimierz bar. G ewenic, z Petersburga; D. bar. 

rewenic, z‘ Petersburga; Aloiza Srika, z Peters- 
burga; Eugeniusz Bukowiecki, z Odesy; Bolesław 
Ambrożewicz, z Chocimia; “G. Foss, z zagranicy; 
Wiara Kopyłowa, z Moskwy; Antoni Van Lvter- 
waid, z zagranicy; Marya Szyter, z Moskwy; Ile- 
ena [wanowa, z Moskwy; Anna Tkaczewa, z Mo- 
skwy; Aleksander Pafnutjew, ze Lwowa. 

Hotel François: pp. Zofia Bandrowska, z 
Witebska; Jan Mieszczerski, z Saratowa; Maryan 
Miszewski, z O lesy; Aleksander Odyniecki. 

Hotel Ermitage: pp. Wincenty Czapliński, 
z powiatu żytom'erskiego, Józefa Czaplińska, z po- 
wiatu żytomierskiego; Zinaida Martynowska, z Ode- 
sy; Antoni Przełusk, z powiatu kamien; Anna 
Stiepanowa, z gubernii czernihowskiej. 

Hotel Hiadyniuka. pp. Piotr Angow, z Ro- 
stows: R. Wakar, nauczyciel, z Petersburga; Mi- 
kałaj Wirgiles, pułkownik, z Żytomierza; Natalia 
lidkowska, z Równego; Iudwik' Łukanowski, ze 
Starokonstantynowa; Dymiir Petrow, z Petersburga; 
W. Basow, kupiec, z Sum; Natalia Ałfierewa. z Głtu- 
chowa; K. 5aiezkowa; Paweł Pronczuk, z Czertas. 

Hotel Francuski: pp. Stefan Florkowski, 
obywatel, z powiatu wasylkowskiepo; Avtoni Lech- 
no-Wasiutyński, obywatel, z Koziatyna; Jan Tijasze- 
wicz, obywatel, ze Smily; Wacław Horoch, obywa- 
tel, z Białej Cerkwi; Aleksander Anszelson, po- 
mocnik adwokata przysięgłego, z Moskwy; |. Nie- 
mirowski, wojskowy, z Odesy; Bolesław Wło- 
szczewski, lekarz, z Białej Cerkwi; Eugeniusz Mic- 
kiewicz, obywatel, z Odesy; Stefan Żurakowski, 
cbywatel, z powiatu skwirskiego. 

Hotel Universal: pp. Marya Bojańczyk, z Hu- 
mania; S. Dochmav, dyrektor cukrowni, z Połon- 
nego; Anna Kamuszkina, z Kobielak; Tadeusz Do- 
browolski, z Humania; S. Rubinstein, z Charkowa. 

. Hotel Rosya: pp. Konstanty Boborykin, z po* 
wiatu wasylkowskiego; Andrzej Borowikow, z Zy 
tomierza; Mikołaj Szuwałow, z Moskwy; Wiktor 
Popow; Natalja Cyblis; Helena Iwanowa, artystka, 
z Ekaterynosławia, Aleksander Soroka; W. Win- 
nik, z Czernihowa; Sawa Basańko; Anni Anichow- 

; Eugenia Winnik; Marya Grabowska, naucz., 
z Krasiłówki, Leon Albrecht; Jakób Pawlenko 
Skałyga; Anna Tkaczenko; N. Waszczenko, techn 
z Lżctkas; Sergiusz Siementowski Kuriło, z Wi 
tebska; Włodzimierz Latyszow, kepiec, z Peters- 
burga: Kazimierz Wyrzykowski, z Bobrujska; Il- 
żbieta Trudonowa; Anna Szwajsgut, 7e Rżyszcz.; 
Franciszek Wandas, z Austryi; Wtodzimierz Kar- 
pienko; larosław Szyr, z Austryi; Andrzej Borowi- 
kow, z Żytomierza; Kosta Kirow, student, z Au. 
stryi. 


Gurea e n i i BYE KIE GZREZŁIWEZ TTE EAE N 
Telegramy. 


a — t 


(Od korsopon ionidm wesi nych i Agencyt Pa 
lerybiur=kte]). 


S„rawa hr. Ronikiera. 


Warszawa (AP). Zbadano dwóch świad- 
ków, którzy potwierdzili, iż bilety wizytowe 
brzanowskiego zamówił jakiś uczeń podobny 
do zmarłego, bilety te wszakże byly wydruko- 
wane innemi czcionkami. 


Z Persyl. 


Teheran (AP). Wobec niepokojących wia- 
domości z 'Chamadanu o sytuacyi oddziału 
Fermana Fermy, rząd wysyła do Chamadanu 
Jefrema. 


Francuzi w Maroku. 

Paryż (AP). Poincare po naradzie z ge- 
nerałem Lyautay i ministrem wojny Mille- 
randem zaproponował  telegraficznie Regna- 
ultowi, aby ten ostatni zmusii Mulay-Flafida 
do zrzeczenia SIĘ zamiaru wyjazdu do Rabatu. 
Rząd postanowił posłać -genersłowi Moinier 
żądane posiłki w ilości trzech batalionów. 


Wojna włosko-turecka, 


Konstantynopol (AP). Według  wersyi 
urzędowej załoga Rhodosu okopała się w Can- 
dafilisie i w dalszym ciągu stawia opór wło- 
chom. 


Pożyczka turecka. 


Konstantynopol (AP). Porta wszczęła u- 
kłady z grupą banków za pośrednictwem banku 
otomańskiego w sprawie pożyczki Io mil. fun- 
tów na roboty publiczne. 


Konferencya. 
Berlin (AP), 


Przy ministerstwie spraw 
wewnętrznych 


odbyła się konferencya, która 


rozważała kwestye, dotyczące PENTET, 


żeglugi po morzu w celu opracowania danych 
dla porozumienia międzynarodowego. Wnie- 
siono releraty o zapobieganiu katastrofom, o ło- 
dziach ratunkowych i o telegrafie bez drutu. 
Utworzone zostały komisye dla dalszego rozwa- 
żania kwestyi powyższej. 


Odwołarie ambasadora. 
Berlin (AP). Odwołanie ambasadora bar. 


Marschball de Biebersteina z Konstantynopola 


wywołało w prasie przypuszczenie, iż znajduje 
się ono w związku z układami pokojowymi. 
„Kölnische Ztg.* zaprzecza tej pogłosce. 


Sprawy chińskie. 


Mukden (AP) Generał-gubernator Czżao-er- 
Siuń wszczął starania przed rządem o bezzwło- 
czne roztrzygnięcie kwestyi utrzymania 20 ba: 
talionów wojska, utwotzonego podczas rewolu- 
cyi w celu utrzymywania porządku. Brak środ- 
ków na płacenie żołdu wojsku stwarza niebez- 
pieczną sytuacyę zarówno przy pozostawieniu 
wojska na służbie, jak również przy rozpuszcze» 
niu takowego. 

Projekt wiceprezydeata o rozkwaterowa- 
niu w Mukdenie dywizyi wojska chubejeskiego 
i o utworzeniu specyalnego urzędu komi- 
sarza dla ochrony pogranicznej został odrzuco- 
ny przez prezydenta na skutek nałegań Czżao- 
er-Siunia. 


Stanowisko Turcył, 


Wiedeń (AP). „Neues Wiener Tageblatt“ 
zamieszcza rozmowę korespondenta swego 
w Konstantynopolu z dyrektorem gabinetu po- 
litygcznego ministerstwa spraw zagranicznych 
Salib'bejem, który powiedział, iż Porta robi 
wszystko w celu przywrócenia przyjaznych sto- 
sunków z państwami balkańskiemi. Nierozstrzy- 
gnięte dotychczas kwestye sporne sa w prze- 
dedniu pokojowego rozstrzygnięcia. Ustalenie 
granicy turecko bułgarskiej odbywa się normal- 
nie. Pozostają jeszcze do rozstrzygnięcia kwe- 
stye połączenia dróg, poddaństwa i wydawania 
przestępców. Z Serbią panuje najlepsze poro- 
zumienie. Stosunki z Czarnogórą polepszają 
się. Co się tyczy Grecyi, to dawne naprę: 
żenie w stosunkach z nią ustało. 

Były generał-inspektor w Macedonii Cbil- 
mi-basza oświadczył: „Kwestya porozumienia 
bałkańskiego nie może być uniezależniona od 
ogólnego stanu Turcyi i stosunku państw bał- 
kańskich do wielkich mocarstw. Turcy na 
Wschodzie są żywiołem spokojnym. Stoją oni 
na straży pokoju europejskiego, ale obowiązek 
ten mogą jedynie spełniać mając silną armię. 
Dlatego też wielkie mocarstwa powinny dopn- 
ścić, zgodnie z traktatem paryskim, do finan- 
sowego wzmocnienia Turcyi*. 


Niemcy o finansach Rosyi. 


Berlin (AP.) „National Ztg.* w artykule 
wstępnym w sprawie pożyczek rosyjskich w 
związku z pożyczką władykaukaskiej kolei żela- 
znej zaznacza z zadowoleniem, iż niemiecka 
grupa bankowa wzięła w danym wypadku gó- 
rę, współzawodnicząc z grupą międzynarodową. 
Gazeta pisze, iż iinanse państwowe Rosyi 
wskazują godny podziwu rozkwit; szczególniej 
nadzwyczaj wzmocnił się finansowy stan ro- 
syjskich kolei żelaznych. Rosya wśród wielkich 
mocarstw zsjmuje wyjątkowo pomyślne stano- 
wisko, ponic waż ster władzy znajduje się tam 
w ręku wybitnego znawcy gospodarki finanso- 
wej, Rosya stanęła na gruncie zasady najbar- 
dziej konstytucyjnego państwa—Anglii, iż fi- 
nańse państwowe stanowią jądro polityki mi- 
nisteryalnej. Rosya przeżywa erę Gladstone'a. 
Gazeta wyraża życzenie, aby Niemcy na przy- 
sziość nie wahaly sę umieszczać kapitałów w 
przedsiębiorstwach rosyjskich. Rosya jest dłu- 
żnikiem wypłacalnym, czego dowiodła ewolu- 
cya finansów rosyjskich, 


Poselstwo bułgarskie. 


Liwadya (AP). (Urzędownie). 
Ministra Dworu Cesarskiego. 

„Da. 23-go kwietnia przybyło do  Jałty 
na krążowniku „Nadieżda“,  eskortowanym 
pizez dwa torpedowce, poselstwa bułgarskie w 
celu powitania Najjaśniejszego Pana w imieniu 
cara Ferdynanda. Do składu poselstwa należą: 
prezes zgromadzenia narodowego Daniew, ge- 
neral adjutant Markow, naczelnik sztabu rej 
dywizyi podpułkownik Łukow i naczelnik pro- 
tokułu ministerstwa spraw zagranicznych Mi- 
czew. Poselstwo w asystencyi wyznaczonego 
specyalnie w tym celu pułkownika własnego 
Jego Cesarskiej Mości pułku piechoty Szere- 
chowskiego odjechało do hotelu „Rosya*, gdzie 
były przygotowane dla poselstwa pokoje. W 
celu powitania poselstwa w imieniu Jego Ce- 
sarskiej Mości wyjeżdżał dyżurny przy Jego 
Cesarskiej Mości fligiel.adjutant brabia Wo- 
1oscow-Daszkow. 


Telegram 


Nad Leną. 


Petersburg (WŁ). W departamencie gór- 
niczym otrzymano depeszę od  Tulczyńskiego, 
donoszącą, że sytuacya w kopalniach  leńskich 
jest niepokojąca. 


W sprawie zamknięcia Dardanelów. 


Odesa (AP). W rosyjskiem Towarzystwie 
zegiugi I bandlu otrzymano wiadomość, iż Dar- 
(iasele zostaną otwarte najwcześniej w dniu 
28 ym kwietnia. 


Z lotnictwa, 


Sswastopoł (AP). Awiator wojskowy ka- 
pitac Lachtiopow, wzniósłszy się na „Farma- 
nie“ z mechanikiem Kotowiczem, spadł Apa- 
rat uległ rozbiciu; Kotowicz odniósł zranienie 
nogi. wiator nie odniósł szwanku. 


Różne. 


Ryga (AP). Wszechrosyjski komitet olim- 
pijski urządza w dniu 6 ym maja wyścigi na 
dystansie Ryga—Szawie, na przestrzeni 315 kilo- 
metrów, w cclu przedwstępnego wypróbowania 
rosyjskich uczestników w wyścigach cyklistów 
naokoło jeziora Mellar. 

Komitet baltycki w dniu 6-ym maja urzą- 
dza przedwstępny wyścię nadbaltyckich ucze- 
stników biegu maratońskiego na przestrzeni 40 
kilometrów. 

Charbin (AP). Komitet giełdowy złożył w 
ministerstwie przemysłu i handlu prośbę o przy- 
znanie poddanym rosyjskim, osiadłym w strefie 
wywłaszczonej dla chińskiej kolei żelaznej, pra- 
wa na przedstawicielstwo w Dumie. 

Moskwa (AP). Po nabożeństwie został 
otwsrty sąd Ha maloletnich. 

Moskwa (AP). Zorganizowano oddziały 
automobilistów-ochotaików dla udziału w ma- 
newrach sierpniowych. 

Jałta (AP). Przybył prezes bułgarskiego 
sobrania narodowego, Daniew. 
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(Od Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 
Posiedzenie z d. 24 kwietnia. 


Przewodniczy ks. Wołkonskij. 
Na porządku dziennym dalszy ciąg deba- 


wych. 

Wisaniewskij, wskazując na 
tarny stan białogrodzko sumskiej i moskiew- 
sko-woroneskiej kolei żelaznych, wyraża życze- 
nie, aby ministerstwo komunikacyi skorzystało 
z przysługującego mu prawa i opracowało no- 
wą inslrukcyę, na mocy której mogloby się 
ono mieszać do wszystkich spraw prywatnych 
kolei żelaznych w razie antysanitarnego Stanu 
zarówno stacyi, jak i taboru ruchomego tako- 
wych. 

Dobrowolskij konstatuje, że budżet mini- 
sterstwa komunikacyi za rók ubiegły wykazuje 
czysty zysk, lecz wykazuje zarazem, że zys 
ten jest wynikiem dwóch lat urodzajnych, a 
nie rezultatem jakichkolwiek planowych po- 
stępowań ministerstwa. Wskutek tego, jeśli Du- 
ma chce mieć zadawalające rezultaty eksploata- 
cyi kolei rządowych, to powinna wykluczyć z 
preliminarza wszystko, co nie jest bezwarunko - 
wo konieczne. 

Pacholceyk zwraca uwagę na koniecz- 
ność polepszenia bytu niższych urzędników ko- 
lejowych, którzy pobierają bardzo nędzne wy- 
nagrodzenie. 

Żukowski przypomina, że w czasie dy- 
skusyi nad projektem skupu kolei Warszaw- 
sko- Wiedeńskiej, prezes rady ministrów oświad- 
czył, iż uczciwi pracownicy, pochodzący z lu- 
dności miejscowej, którzy sumiennie pracowali 
dla pożytku towarzystwa prywatnego, nie ma- 
ją potrzeby niepokoić się o swój los; jednakże 
obecnie wątpić należy, czy uczciwi pracownicy 
mogą zachować spokój. 

Mówca oświadcza, że w marcu dostarczo- 
no mu odpis telegramu miejskiego wysianego 
przez Czichaczewa do ministra komunikacyi. 
Telegram ten zawiadamiał ministra. że frakcya 
nacyonalistów zaaprobowała listę kandydatów 
na posady urzędników kolei Warszawsko-Wie* 
deńskiej i że odpis tej listy odesłany został do 
ministertwa komunikacyi. 

(Głosy z lewicy: „hańba“. Hałas ) 

Następnie w prasie ukazały ; się jn- 
formacye stwierdzające wiarogodność przy- 
toczonego dokumentu. Jeśli to prawda, Duma 
ma obowiązek wypowiedzieć swą opinię o tak 
smutnem zdarzeniu, gdyż bezwątpienia smutny 
to fakt, jeżeli partya polityczna ujawnia swą 
treść istotną, jako syndykat dla przeprowadza- 
nia interesów prywatnych w dziedzinie obsa- 
dzania posad urzędowych. 

Mówca wyraża nadzieję, że przedstawi- 
ciele ministeryum udzielą wyczerpującej odpo- 
wiedzi i na postawie dokumentów  zaprzeczą 
pogłosce. 

(Oklaski na lewicy.) r 

Puryszkiewicz, odpowiadając Żukowskie- 
mu oświadcza, że w ministerstwie, na kolei 
syberyjekiej i niedawno jeszcze na Warszaw- 
sko- Wiedeńskiej i innych polacy zajmowali naj- 
wybitniejsze stanowiska i usuwali niższych 
urzędników rosyjskich. 

(Oklaski na prawicy). 

W r. 1905 polacy samowolnie wprowa- 
dzili na kolei Warszawsko-Wiedeńskiej język 
polski do biurowości, i każdy, kto pozwalał 
sobie mówić po rosyjsku, był bojkotowany. 
Cóż uczynił minister komunikacyi w celu u- 
wolnienia kolei rosyjskich od przemocy pol- 
skiej” Osoby, w swoim czasie usunięte dzięki 
staraniom organizacyi prawicowych, ponownie 
stopniowo przyjmowane są na służbę do mini- 
sterstwa i nagradzane rangami i orderami i 
tylko rosyanina, który w dni zamętufbyłźnie- 
zachwiany, pędzą precz z ministerstwa. Jeżeli 
1 nadal stosowana będzie polityka {f przemocy 
polskiej, to podczas przyszłych komplikacyi 
wszystkie koleje znowu będą strajkować. Wo- 
bec takiego stanu rzeczy nawoływania Żukow- 
skiego do interwencyi i obrony—są  nieprzy- 
zwoitością. 

(Oklaski na prawicy). 

Ministerstwo komunikacyi powinno być 
oczyszczone od polaków. Conajmniej zaś powi- 
nien być dla nich ustalony w ministerstwie tem 
określony procent. 

(Oklaski na prawicy). 

Timoszkin podziela opinię Puryszkiewicza 
i mniema, że ministerstwo zwróci szczególną 
uwagę na skład narodowościowy urzędników 
kolejowych i zabezpieczy żywiołowi rosyjskiemu 
na kolejach miejsce należne. 

Czichaczew kategorycznie twierdzi, że 
frakcya nacyonalistów nie zwracała się z ża- 
dnymi stsraniami do ministerstwa komunikacyi 
w sprawie posad urzędników na kolei War- 
szawsko- Wiedeńskiej, lub też innej jakiej kolei 
i że ministerstwo z żadnymi zapytaniami w po- 
dobnych sprawach do frakcyi się nie zwracało. 

On, Czichaczew, jako sekretarz frakcyi, 
żadnej depesży do ministerstwa nie wysyłał i 
nie podpisywał. Żukowski mógł być wprowa- 
dzony w bląd przez jakiegoś żartownisia lub 
oszusta. Lecz Żukowski w każdym razie po- 
winien był powstrzymać się od oskarżeń na 
podstawie podobnej plotki. 

Szejdelman zwraca uwagę na wspaniałe 
wyniki gospodarki kolejowej w Rosyi, dziękuje 
komisyi budżetowej za zwiększenie gratyfikacyi 
kolejarzom o milion rubli i nawołuje Dumę do 
podkreślenia pożytecznej działalności minister- 
stwa komunikacyi i jego wybitnego gospodarza 
ministra i całej korporacyi urzędników kolejo- 
wych. (Oklaski). 

Kuzniecow mniema, że strajk na kolejach 
jest nieunikniony i że spowoduje go nie pol- 
ska administracya, lecz stan ogólny warunków 
politycznych i ekonomicznych życia kolejarzy, 
gdyż w ciągu ostatnich dwóch lat robotników 
kolejowych pozbawiono wszystkiego, co zdobyli 
oni drogą strajku w 1905 r. W końcu mów- 
cą podkreśla, że nie bacząc na nacyonalistycz- 
ną działalność centralnego zarządu kolei, dla 
robotników kołejowych jest to kwestya obojęt- 
na, kto będzie wymuszał na nich dochód do- 
datkowy: prawosławny, polak, czy też żyd. 
(Okłaski na lewicy). 

Prezes rady inżynieryjnej Kozyriew o- 
świadcza, że stan antysanitarny kolei Biełgorod- 
Sumskiej tlómaczy się w znacznym stopniu o- 
kolicznością, że kolej ta znajduje się w warun- 
kach przejściowych przed przyłączeniem do ko- 
lei Północno-Donieckiej. Na stan artysanitar- 
ny kolei Moskiewsko - Kijowsko - Woroneskiej 
zwrócono uwagę administratora tej kolei. Co 
do zarzutów Dobrowolskiego, że zwiększają się 
procesy o odszkodowania za rzeczy i towary 
skradzione na kolejach — zjawisko to przede- 
wszystkiem tłómaczyć należy zwiększeniem się 
ruchu łąadunkowego i tem, ze posiew demora- 


tów nad preliminarzem zarządu dróg kolejo- 


antysani- 


k|!ożynier, którytkradnie {tysiące 


lizacyjiy z roku 1995 wydaje jeszcze swoje o- 
woce. Słuszna jest uwaga Pachalczuka”otzłym 
stanie materyalnym kolejowców. Ministerstwo 
zarządziło obecnie ankietę o warunkach życia 
niższych urzędników na kolejach. Zebrane in- 
formacye będą złożone instytucyom prawodaw- 
czym podczas rozważania budżetu na r. 1913. 
Z powodu oświadczenia Żukowskiego, Kozy- 
riew wyraża żdziwienie, że Żukowski, opierając 
się na niesprawdzonych informacyach, pozwala 
sobie na lekkomyślne oskarżenie. 

Porządek mianowania urzędników na ko- 
lei warszawsko-wiedeńskiej jest identyczny z 
porządkiem stosowanymfkna / innych '! kolejach 
skarbowych i ministerstwo nie znajduje powo- 
du do stosowania porządku”jinnego.4 Mylnem 
jest twierdzenie Puryszkiewicza, jakoby mini- 
sterstwo cie dba o agentów," którzySTśmiało(i 
odważnie walczyli przeciwko strajkom. Mini- 
sterstwo takich agentów ceni, lecz wymaga i 
od nich uczciwego wykonywania obowiązków. 
i * konduktor, 
który kradnie ruble, jednakowo nie mogą być 
tolerowani na kolejach. Bez postawy są obawy 
Puryszkiewicza, tak gorąco podzielone przez 
Kuzniecowa, o możliwości nowego 'olbrzymiego 
strajku kolejowego. Obecni urzędnicy kolejowi 
uświadamiają sobie dobrze, że pogwałcenie po- 
rządku państwowego i ruina ojczyzny nie mo- 
gą zapewnić dobrobutu mas robotniczych, (O- 
klaski na prawicy i w centrum. Okrzyki „Słu- 
sznie*). 

Kropotow wypowiada życzenie, aby zwró- 
cono. uwagę na uporządkowanie sprzedaży bi- 
letów kolejowych; klasy trzeciej. Obecniejpasa- 
żerowie muszą godzinami oczekiwać otwarcia 
kas. 

Motowiłow przypuszcza, że niebawem 
przyjdzie chwila, gdy wprowadzony f zostanie 
odpowiedni stosunek procentowy w składzie o- 
sobistym urzędników; kolejowych ! co »=do"naro- 
dowości, złprzewagą rosyan 

Aleksiejew oponując Żukowskiemu dowo- 
dzi na podstawie danych cyfrowych, że na ko- 
lei Warszawsko-Wiedeńskiej” liczba urzędników 
rosyan w ciągu lat ostątnich zmniejszyła się o 
I1 proc, a więc z wyrazami ubolewania 
i nawet oburzenia powinien był wystąpić by- 
najmniej nie Zukowski. 

Kuzniecow oświadcza, że wyjaśnienia 
prezesa rady inżenieryjnej nie zachwiało wcale 
jego, Kuzniecowa, przekonania o  nieuniknio- 
nym wybuchu strajku na kolejach, gdyż żąda- 
niom robotników stawianym fw 'czasiejrewolu- 
cyi dotąd nie uczyniono zadość, a żądaniu te 
nje straciły i dziś na swej żywotności. Przeto 
strajk jest nieunikniony. 

Po mowach Januszkiewicza, Wiszniew - 
skiego i Dobrowolskiego, Zukowski mniema, 
że ministerstwo zbyt elastycznie tłumaczy obie- 
tn'cę prezesaTrady ministrów, iż uczciwi pra- 
cownicy mie ucierpiąT[zgfjpowodu skupu kolei 
Warszawsko- Wiedeńskiej. 

Po mowie referenta Gercewica prelimi- 
narz ministerstwa uchwalono zgodnie z opinią 
komisyi. 

Goadniew referuje 
stwagbandlu ifprzemysłu. 

Pokrowskij 2 stwierdza, że wydziedzinie 
prawodawstwa robotniczego w ciągu lat pięciu 
niczego nie dokonano, nawetjędwa ubogie pro- 
jekty o ubezpieczeniu robotników dotąd nie zo- 
stały? przeprowadzone ¥ przez Q wszystkie] instan- 
cye i robotnicy nic nie otrzymali. 

Rastorgujew zwraca uwagę, że w ostat- 
nich czasach banki akcyjne Fotwarcie uchylają 
się od właściwych operacyi finansowych i sta- 
ły się przedsiębiorstwami, które szkodzą bat- 
dlowi. Rychło banki stworzą syndykat i zmo- 
nopolizują cały, handel| ku szkodzie calego kra- 
ju. Szczególnie cierpi) handelqzbożowy. Rząd 
zaś zachowuje się wobec takiego postępowania 
banków* zupełnie biernie. 

Jegorow przypomina, że w ciągu lat 
1908—-1909 robotnicy uralscy napróżno zwie- 
dzali; kancelarye | ministeryalne, prosząc o po- 
prawę swego bytu.$, Robotnicy stracili;nadzie- 
ję, że prośby ich zostaną uwzględnione. Poło- 
żenie robotników może być polepszonezw”dro- 
dze innej, o której powinni pomyśleć sami ro- 
botnicy. 

Ogłoszono oświadczenie '„grupy pracy“, 
która domaga się, aby na następnem posiedze- 
niu niezwłocznie po rozprawachgnad interpela- 
cyą w sprawie zajść leńskich przystąpić do 
rozważania interpelacyi o wtrącaniu,się admi- 
nistracyi do kampanii przedwyborczej. Zgod- 
nie z opinią komisyiinterpelacyjnej termino- 
wość tej drugiej interpelacyiffodrzucono. 

Następne posiedzenie dziś. 


Rada Państwa. 


Posiedzenie z d. 24 kwietnia. 


Przewodniczy Gołubiew. 

Bez dyskusyi uchwałono w redakcyi osta- 
tecznej Dumy Państwowej, rozważany przez 
komisyę kompromisową projekt prawa o środ- 
kach współdziałania rozwojowi rosyjskiej fabry- 
kacyi maszyn i o pewnych zmianach w usta- 
wie celnej, dotyczących narzędzi i maszyn rol- 
niczycb.? Następnie przed przerwą Rada Państwa 
uchwaliła art. 44 — 51 ustawy o ubezpiecze- 
niu robożników na wypadek choroby, W spra: 
wie uchwalonych artykułów przemawiali: Kre- 
stownikow, Timiriaziew referent Bagalej ilmi- 
mister handlu i przemysłu, który występował 
w obronie uchwalonego przez Dumę projektu 
rządowego. Wnioski mniejszości odrzucono 
i wszystkie artykuły uchwalono w redakcyi 
większości komisyi. 

Po przerwie Rada Państwa przyjmuje w 
redakcyi komisyi z nieznacznemi poprawkami 
rozdziały ustawy o zapomogach pieniężnych 
i środkachikas szpitalnych. 
MIALBY ZAGRANICZNE. 
Dala 24 go kwietnia zgra r. 
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Z ostatniej chwiii. 


Proces hr. Ronikiera. 


Warszawa (Wł) Wczoraj w procesie 
Ronikiera zeznawał świadek w sprawie bile- 
tów wizytowych. Pomimo krzyżowego ognia 
stron i indagacyi, ostatecznie nie stanow- 
czego nie ustalono. 

Na posiedzeniu pópołudniowem wznowił 
oskarżenie prokurator. 

Dziś— repliki stron. 


Fałszywe klzjnoty. 


Berlin (Wł) Bliższe badanie drogocen- 
nych kamieni ks. Liebego wykazało, że wszy- 
stkie klejnoty są fałszywe. Policya szacuje_ca- 
ły zbiór na tysiąc marek. 


Kandydaci na marszałka krajowego. 

Wiedeń (Wł.). Najpoważniejszymi kandy- 
datami na stanowisko marszałka krajowego są: 
d-r Leo i Andrzej ks. Lubomirski. 

Przeciwko kandydaturze ks. Lubomirskie- 
go oponują „ludowcy*. 


Wojna włosko-turecka. 


Paryż (Wł). „Eclair* donosi z Rzymu, 
iż włosi zajmą niebawem wyspę turecką Kar- 
pathos. W tym celu przygotowano już dwa 
pułki wojska. 


Samorząd Szkocyłl. 


Londyn (Wł) Asquith odpowiedział par- 
lamentarzystom szkockim, iż wniesie niebawem 
do parlamentu projekt samorządu Szkocyi. 


Polityka antypolska P us. 


Berlin (WŁ). „Lokal Anzeiger" w arty- 
kule inspirowanym zwraca się ostro przeciwko 
zarządowi  „Ostarkenvereinu*, który na o- 
statniem posiedzeniu uchwalił votum nieu- 
ności rządowi z powodu jego polityki pol- 
skiej. Rząd uważa wywłaszczenie za srodek 
1ajostrzejszy i stosować go będzie tylko w o- 
stateczności względem majątków wystawionych 
na licytacyę. Kolonizacyę niemiecką rząd pro- 
wadzi w dalszym ciągu, lecz wobec wysokich 
cen na ziemię i braku kolonistów tempo tej 
akcyi musi być zwolnione. 

Poznań (W!.. „Posen. Nachrichten“ wy- 
stępują z ostrą krytyką projektu rządowego o 
wzmocnieniu niemczyzny na kresach wschod- 
nich i Szlezwigu. Rząd wymaga od polaków 
i duńczyków, aby byli dobrymi poddanymi pru- 
skimi, lecz jednocześnie ogranicza prawa oby- 
watelskie i konstytucyjne drogą ustaw wyjąt- 
kowych, jakże można wobec tego żądać zado- 
wolenia polaków i duńczyków? 


Sprawa skargi Gołołobowa. 


Petersburg (WŁ). Poseł Kuzniecow o- 
świadczą, że opinia I-go departamentu Rady 
Państwa w sprawie skargi Gołołobowa o nie- 
możliwości w danym wypadku pociągnięcia do 
odpowiedzialności posłów do Dumy Państwo- 
wej za przestępstwo służbowe, — jest zupełnie 
słuszna, przecież art. 14 ustawy Dumy Pań- 
stwowej kategorycznie mówi o  nieodpowie- 
dzialności posłów. 

Petersburg (WŁ). Chomiakow powiedział 
Obecnie trudno zoryentować się, co wolno 
posłowi a czego nie wolno. Należy chyba mil- 
czeć, gdyż inczej pociągną do opowiedzialności 
sądowej albo wyzwą na pojedynek. Dziś Goło- 
łobow posadzi na ławę oskarżonych pogłów, 
którzy podpisali interpelacyę, jutro oni wyzwą 
Gołołobowa na pojedynek. Grołołobow wów- 
czas będzie prawdopodobnie zmuszony kupić 
kartaczownicę. W takich warunkach pracować 
niepodobna. 

Adżłemow twierdzi, że I-y departament 
Rady Państwa słusznie sądzi, iż w sprawie 
Kuzniecowa niema przestępstwa służbowego. 
Adżemow dziwi się, diaczego departament 
podjął się obowiązku wskazania Gołołobowi, 
dokąd ma się zwrócić ze swą skargą, przecież 
departament nie posiada prawa wyjaśniania 
ustaw, co należy do funkcji senatu. 

Makłakow mówi, że departament Rady 
Państwa, uznając, że czyn Kuzniecowa podlega 
sądowi, jako przewidziany przez art. 1535 usta- 
wy karnej, popełnił błąd, gdyż artykuł ten prze- 
widuje oszczerstwo na piśmie. Nawet z punktu 
widzenia I-szego departamentu Rady Państwa 
czyn Kuźriecowa przewiduje art. 136 ustawy 
o karach, stosowanych przez sędziów pokoju. 
Lecz sędzia pokoju nie może sądzić posła, wo- 
bec istnienia art. 14 ustawy Dumy Państwo- 
wej. Również w sprawie 34 posłów, którzy 
podpisali interpelacyę, departament stworzył 
sytuacyę bez wyjścia. Poszkodowany wbrew 
opinii departamentu nie może zwrócić sie do 
sądu, gdyż sąd kierując się ustawami nie ma 
prawa sądzić posła za treść jego interpelacyi, 
ponieważ senat wyjaśnił, że oświadczenia zło- 
żone przez osoby urzędowe w dziedzinie ich 
kompetencyi służbowej w żadnym razie nie 
mogą być uważane za oszczerstwa. Wogóle 
Makłakow sądzi, że cala impreza Gołołobowa 
pozostanie bez skutku. 


Rewizye i aresztowania. 
Petersburg (WL) W Wilnie, Łodzi i Ar- 
«l angielsku dokonano mascwych rewizyi i a- 
r-sztowań. 
Sprawa Kurłowa. 


Petersburg (Wi.). Kurłow uzyskał pozwo- 
lenie na udzielenie osobistych wyjaśnień w 


swej sprawie w I-szym departamencie Rady 
Państwa. 
Echa zajść nad Lerą. 
Petersburg (Wł). Opozycya w Dumie 


Państwowej złożyła projekt prawa o wynagro- 
dzeniu rodzin robotników zabitych nad Leną. 


„Zlemszczina* o Ks. Meszczerskim. 

Petersburg (WŁ). „Ziemszczina* twierdzi, 
że „Grażdanin* stał się organem rewolucyjnym. 
Ks. Meszczerskij uprawia wystąpienia rewolu- 
cyjne. „Ziemszczina* dziwi się, że „Grażda- 
nin* nie jest konfiskowany. 


„Zlemszczina* o sprawie Juszczyńskiego. 


Petersburg (W?.). „Ziemszczina* nawołu- 
je prawicowców, aby wystąpili z prośbą do 
sfer wysokich o wycofanie sprawy o zabójstwo 


Juszczyńskiego ze zwykłej drogi procedury są- 
dowej. 


Rosya a Mongolia. 
Petersburg (Wł.). Mongolia zaprosiła ofi- 


„|cerów rosyjskich na posady instruktorów oraz 


zawarła w Rosyi pożyczkę milionową. 


Echa katastrofy. 


Amgiclska komisya śledcza w sprawie ka- 
tastrofy z „Titamtciem* rczpoczęła we czwar- 
tek w Londynie swe prace. 

Zagajając posiedzenie, lord Mersay pre- 
zes wyraził w imieniu komisyi głębokie wspól- 
czucie dla rodzin of.ar katastrofy. 

Sr Rufus Isaacs reprezentant Board 
of trade oświadczył, że śledztwo będzie 
przeprowadzone ściśle i starannie. 

60 adwokatów reprezentuje powództwa 
różnych osób, wytoczone na skutek katastrciy. 

Na posiedzeniu  czwartkowem  komisya 
wysłuchala sprawozdania sir Rufusa Isańcs a 
z którego okazuje się, że ogólny procent oca- 
lonych wynosi 32%; na pasażerów rej klasy 
przypada 03%, pasażerów 2 cj klasy 42, pasa 
żerów 3ej klasy 25%; mężczyzn 19%, kobiet 
774, dzieci 49%, załogi 23%. 

Należy dodać, że wszystkie pasażerki 
pierwszych dwóch klas zostały ocalone oprócz 
5, które nie chciały opuścić swoich mężów 

W chwili, gdy sir Rufus Isaacs stwier- 
dzał, że dwa statki „Caronia* i „Baltic“ uprze- 
dzily „Titanica* olodach, prezes komisyi przer- 
wał mu, by wskazać na mapie miejsce, w któ- 
reim znajdowały się wówczas (niedziela rano 9 
K. 44 m.) „Titanic“ i „Caronia“ i zauważył, 
że „Caronia* wskazała, iż są lody prawie w 
miejscu katastrofy. Pomimo tego „Titanic* nie 
tylko nie zmienił kierunku, ale nawet nie 
zmniejszył szybkości. 

Po przemówieniu sir Isaacs a, które trwa- 
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ła zi pół godziny, przystąpiono do badania 
świadków, którzy zeznawali już w  Waszyng- 
tonie, a więc zeznania ich nie dały nic no- 
wego. 

Donoszą z New-Vorku, że ze 190 tru- 
pów przywiezionych do Halifaxu przez Mackay- 
Benneta nie stwierdzono jeszcze osobistości 
65 osób. Według inwentarza spisanego przez 
władzę, wartość pieniędzy i klejnotów znalezio- 
nych przy trupach wynosi 250 tys franków. 

Korespońdent „Temps“ z Havre'u donosi, 
że na „Savoie* przybył Piotr  Marćzhal, 
rozbitek z „Titanica*. Opowiada on, że wy- 
chodząc ze swej kajuly spotkał kapitaaa Smi- 
tha, w chwili gdy wychodził z oddziału maszyn. 
Kapitan był bardzo blady; zalecił on p. Marė- 
chałowi zaopatrzyć się w pas ratunkowy: Lo- 
taik udał się na pokład i skoczył stamtąd do 
szalupy, którą spuszczono na morze. było 28 
osób w tej szalupie, która mogłaby pomieścić 
6o osób. Majtek z „Titanica“ dowodził nią. 
Szalupa odpłynęła o pół mili od statku. 

Amerykańska komisya śledcza indagowa- 
ła jednego irlandczyka, liczącego 21 lat, który 
zeznał, że wsiadł do szalupy, z której wypędzo- 
no wszystkich mężczyzn; jakaś kobieta zarzu- 
ciła mu swój szal na głowę, i w ten sposób 
wzięto go za kobietę. 

Według jego zeznań, gdy pasażerowie z 
dolnego pokładu usiłowali się dostać na górny 
pokład, marynarze spychali ich na razie bru- 
talnie, później jednak pozostawili im zupełną 
swobodę. Mieli oni wówczas takie same szan- 
se do ratowania się jak i inni pasażerowie. 

P. Franklin, agent generalny w New» 
Yorku White Star Line Company, zaprzecza 


DOM HANDLOWY 


a 
Kreszczatyk 42, 


lanteaux 


Telefon 764. 


IId! Mesk 


j 


Garnitury 


IE KIJOWS 


kategorycznie pogłosce, jakoby już w ponie- 
działck o g. © m. 20 z rana otrzymał telegram 
o katastrofie. Zakomunikował on prasie wiado- 
mość natychmiast po jej otrzymaniu. 


0 równe prawo do śmierci. 


Straszna katastrofa z „Titaniciem* i ob 
serwowany podczas niej zwyczaj, który stał 
się prawem, że w takich wypadkach naipierw 
udają się do łodzi ratuakowych kobiety, daje 
asumpt lady Laurze Aberconway do proklamo- 
wania równego prawa wobec śmierci dla oboje 
ga płci w piśmie, ogłoszonem w „Daily Mail“. 

„Nie znam początków pięknej tradycyj 
morza — pisze lady L. Aberconway. — Sądzę, 
że powstała w czasach, gdy kobiety dla braku 
sposobności nie miały pojęcia o plywaniu. 
Przy rozbiciu się okrętu mężczyźni mieli pew- 
ne dane ratunku, zaś kobiety nie miały żad- 
nych. A dalej na okrętach było zapewne bar- 
dzo mało kobiet naówczas Dzisiaj, przy pc- 
dróżach transatlantyckich, sytuacya jest już in- 
na. W owych odległych czasach żegluga od- 
bywała się wzdłuż wybrzeży, obecnie przy wiel- 
kich oddaleniach od ziemi kobiety i mężczyźni 
mają mało szans ratunku. Jakkolwiek poczu- 
cie obowiązku ze strony mężczyzn jest szłache - 
tne, to jednak chodzi o ofiarę, której nie moż- 
na żądać od silniejszej płci i której płeć słaba 
nie powinna przyjmować. 

„Jedynie dzieci powinny mieć pierwszeń* 
stwo, gdyż przedstawiają przyszłość. Ale spo- 
łeczeństwo spółczesne tak jest urządzone, że 
kobieta samotna zawsze jest upośledzona. Dla- 
czegoż jej życie ma posiadać taką wartość? 
Mnie się zdaje, że właśnie mniejszą ma war- 
tość. Diaczego więc przy rozbiciu się okrętu 


„DZIECIĘ MARYI“, 


RARA M SAM 


nm NA PAMIĄTKĘ ” 


PIERWSZEJ KOMUNII ŚWIĘTEJ 
KSIĄŻKI DO NABOZENSTWA W ŁADNYCH UPRAWACH. 


ANIOŁEK STRÓŻ. Dla małych dziatek cena 15 kop; 10 egz. 1.25 k, 
100 egz. 12 rb. BÓG Z TOBĄ! Dla r.lodzieży Cena 40 kop. roegz. 
3 rb. 50 kop; 100 egz. 35 rb. MOSKIE DZIECIĄTKO JEZUS. Dla 
młodzieży c-na 30 kop.; 10 egz, arb 5o Kop.; 100 egz 22 rb. 50 k; 
Dla młodzieży cena 25 kop; 
100 "z. 19 rb CHWAŁA BOŻA. Dia miodzieży cena 23 K ; 
2 rb; rooegz. 19 rb. MAŁY OŁTARZYK Dla młodzieży cena 25 k.; 
10 egz. 2 ruble; 103 egzemplarzy 19 rubli. 


l wiele Innych w wielkim wyborze posiada i poleca 
KSIĘGARNIA 


LEONA DZUZOWSKZIEGO v row. 


Na prowlncye w;syła się natychmiast za zaliczeniem pocztowem. 


K I 


kobieta ma być najpierw ratowaną? Czy wmo- 
że dlatego, że kobieta naraża swoje życie, da- 
jąc początek nowemu? Ale my za to nie w3- 
magamy zapłaty. 

„My tę służbę pełnimy z radością i dc- 
browolnie. Czy jest kobieta, któraby swoje ży 
cie wyżej cenila od bolu i ofiary męża lub sy: 
na? Ich życie jest nam droższe od naszego. 
Oficerowie okrętów mają rozkaz na wypadek 
niebezpieczeństwa ratować najpierw kobiety i 
dzieci. Wykonując ten rozkaz, nie pytają na 
wet strony interesowanej. Kobiety bywają wy- 
pychane do łodzi, przyczem prawdopodobnie 
im się mówi, że późaiej wszystko będzie rato- 
wane. Oficerowie rozdzielają małżonków, któ- 
rzy woleliby razem umrzeć, lu» żyć. Rozdzie- 
lanie męża od żony jest jakby złamaniem ser 
ca. Mało jest kobiet, któreby zazdrościły ura- 
towanym żŻonom i małżonkom. Każda z nas 
wolałaby równie zginąć w falach, niż ratować 
się za taką cenę 

„Walka śmiertelna trwa krótko, a Śmierć 
jest spokojem. Myśl o tych, co pozostali na 
okręcie, ażeby umrzeć, jest dla tych, co prze- 
żyli katastrofe, walką śmiertelną, trwającą do 
śmierci. Oficerowie na ostatku opuszczają o- 
kręt. Skąd mają prawo stanowić o tem, kto 
ma być uratowany? Wszyscy mają równe pra- 
wo. Należy ratować dzieci, ale męża i żony 
wbrew ich woli nie należy rozdzielać. Można 
przyznać palmę bohaterstwa tym, którzy odtrą- 
cają ratunek, ale nie należy mówić, że mężczy- 
zna przewyższa kobietę pod względem ofiarno- 
ści i miłości. Przy katastrofie okrętowej żąda- 
my prawa, ażebyśmy mogły umrzeć dla tycb, 
których kochamy, albo podzielić z nimi los, ja- 
kikolwiekby on był*. 


jo egz 2 rb; 
Io egz. 


MODELE 


komplety 
ubrań 
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Nwajdze 


epszych 


Niebywałe!! tylko 2 rb. 95 kop. 


ny od zepsucia. s) Piękny pierścień z ameryk. złota „Dou- 
ble“ z kamieniem paryskim. 6) Lornetka teatralna z 4 achromat. szkłami, 
zwykłego rozmiaru, zbliżająca z bardzo dalekiej odległości. 7, Ochraniacz 
zegarka przed złodziejami. 8) Paryski plastograf, pokazujący literalnie 
jak w rzeczywistości wszelkie widoki. 9 —14) do tego 6 obrazków nad- 
zwyczaj ciekawych. Cena za cały garnitur tylko 2 rb. 95 k.. a garn. 5 
rb. 50 k, 4 garn. 10 rb, 50 k. Ten sam zegarek kryty z 3ma kopertami 
drożej o 1 rh. Wyżej wymieniony garnitur z zegarkiem z przedmictami 
w najlep. gatun. 3 rb 95 k., z garn. 7 rb. 40 k., taki sam garn. z damsk. 
zegark. 3 rh 70 k. Przesyłka 2 szt. 40 k, (na Syberyę 75 k.. Zegarki 
wysyła wyregulowane co do minuty z poręcz. 8-ietnim, za zalicz. i bez 
zadatku, — Adres: J. Strumfeld, Warszawa, Elektoralna 11, odz. 129. SĘ 


H iog 


KRDOBUKA PROWINCYSHALNA. 


(Z piam 1 od Korespondentów). 


— Wystawa obrazów w Równem. Zapowie- 
dziana przez rówieńskie towarzystwo literacko 
artystyczne wystawa obrazów otwarta zostanie 
w dn. z maja. lokal dla wystawy uzyskany żóstał 
w Starożytnym, dziś już opuszczonym i zaniedba- 
nym palacu ks Lubomirskich. Organizatorowie 
wystawy zwrócili się do zarządu miejskiego z pro- 
śbą o uporządkowanie ulicy Zamkowej, która dziś 
jest w takim stanie, że czyni dojazd do pałacu pra- 
wie niemożliwym. 

— Sprawa Jokisza. Jak już donosiliśmy, z licz- 
by oskarżonych w procesie o krzywoprzysięstwo, 
dwu: Pawłuszkow wskutek choroby i Winokur, 
który zbiegł do Ameryki — nie stawili się przed 
sądem. W drugim dniu rozpraw po przerwie nie 
stawił się jeszcze jeden z podsądnych, uwolniony 
z więzienia za kaucyą — Cer. W pokoju hotelo 
wym, gdzie mieszkał Cer, znaleziono tylko próżny, 
zamknięty kuferek, wszelkie inne rzeczy były zabra- 
ne; dokąd zbiegł ! er — niewiadomo, 

— Pożar. Daia 13 kwietnia o godz, 7-ej wie- 
czorem wskutek niewiadomej przyczyny wybuchł 
pożar we wsi Janowce pow, litynskiego. Spłonęła 
prawie trzecia część wsi. W ogniu Spłonął prawie 
cały dobytek, bowiem nić z płonących za- 
budowsńn nie zdołano wynieść. 


6 oi A wa © wau Mmmm 
NADESŁANE. 


Składam niniejszem najserdeczniejsze moje 
podziękowanie wszystkim osobom, które zechciały 
przyjść z pomocą biednym sierotom, Niedźwieckim 
w ich ciężkiej doli. 

Wincentyna Abramowicz. 


am |!! 


KONFEKCYA DAMSKAJ 


J. GOŁUB 


Kijów, Luterańska I, bel-etage [wprost Oficer, Ekonomicznego F wa 
OTRZYMANO W WIELKIM WYBORZE 


firm Paryża i Berlina 


Jak również przygotowano elegancko wykonane jedwabne i sukienne 


płaszcze, palta ikostyumy. 


Otrzymano w wielkim wyborze rozmaite najmodniejsze materyały na ko- 
styumy. Obstalunki wykonvje się sumiennie i na CzaS. 


Ceny umiarkowane. 22-6 


2168 


KR 


wysyłamy t4 następujących cennych 
przedmiotów: 1) elegancki macny 
zegurek męski „Ankier" (nie cylin- 
der) z Czarnej augielskiej stali, na- 
kreca się uszkiem raz na 36 godz., 
chód dźwięczay na 15 kamieniach. 
2) Elegancki łańcuszek najnowszego 
fasonu, a do damsk. łańcuszek na 
szyję. 3) Bre!ok-kinematograf z wi- 
dokami lub kompasem. 4) Zamszo- 
wy woreczek do zegarka dla ochro- 


l i r 
marynarkowe Damskie cz:rne zagraniczne i wła- 
surdutowe | i kolo ow: P ńczochy snego wyrobu 
pa aj SSe przy kupnie nis mniej '"⁄2 tuzina sprzedaż po 
a ta +" xxxs cenie hurtownej. xxx 
Ubio t Dhi Sprzedajemy wyjątkowo świeży 19ra roku towar 
ry Spor owe Damskie (żakiety, saki, czapki rob szydełkiem 
= R ew, najnowseych fasonów 
0$ UM Pr z KR | Okrycia damskie, paltoty, kapelusze w olbrzymim wyborze 
1 dospgeifży: tylko w magazynie czesko- rosyjskiej mechanicznej 
Paita fabryki wyrobów szydełkowych 
7 rozmaitych materyałó w. najrozmaitszych fasonów. FE A dl aj] 
€ Joniec a Fami W.-Wasylkowska Ñ 10. 
2 © Przyjmują się zamówienia wyłącznie Upraszamy zwracać uwagę na szyld magazynu. 686 
po nice z angielskich i francuskich materyałów. REI ——A m 
WYDAWNICTWO 


GEBETHNERA i WOLFFA 


Nowość! Nowość! 


ANTONI POTOCKI 


std Uierallra WSJÓ 


: „_ || Uniformy 
i suknie. gor 
dla wszystkich zakładów naukowych. 


== PRZYJMUJĄ SIĘ ZAMÓWIENIA. == 


Ubranka dziecinne 


== dla dziewczynek i chłopców w każdym wieku. == 


Magazyn znajduje się w porozumieniu z Tow. Spożyw- 
czem kolei Poł.-Zachodnich i z Towarzystwem Ekono- 
micznem Oficerów. 


Tom I: Kult zbiorowości (1860 —1890). 
Tom I: Kult Jednostki (1890 —1910). 


Pisana z wielkim talentem, żywo i barwnie, książka ta czyta 
się nie jak suchy traktat naukowy, lecz jak dzieło, stanowiące Sa 
imo w sobie cenny nabytek literatury pięknej w najlepszym stylu 
Odkrywając szerokie horyzonty na rozległe szlaki twórczosci lite- 
rack'ej ostatniej doby, pobudza czytelnika do myślenia, uderza 
jasnością i przenikliwością sądu, a przedewszystkiem odpowiada 
palącej potrzebie usystemstyzowania, zsumowania nas*e] twor- 


PZ ZZA) RA AZ Hl 
czości bterackiej ostatnich lat pięćdziesieriw 
— RZEZ A EZZZRZZZDÓO 


1259 


Cena za 2 tomy rb, 5. 


Do nabycia we wszystkich księgurniach. 2202 


Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawozów 


sztucznych Stanisława Targońskiego W Buszynce. 
posiadając znaczny zapas najnowszych i najwięcej używanych narzędzi 
rolniczych i maszyn dostarcza takowe niezwłocznie na zamówienie lis- 


Bardzo 
wie!ka ilość osób 


zę” , - Z YW 
sy CZŁ : Ę pelepszyła swoje zdrowie | towne. Katalogi na zapotrzebowanie. Adres dla listów: Rachny, Sta- 1nli 
” licy CROW JEn Pia. MAYS Akg nistaw Targoński, skład maszyn. Dla depesz Targoński Rachny. 153 Gle iHi Czar WONG 
PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH 
FABRYCZNY MAGAZYN D%* CAUVIN'A z olskie do sprzedania po 150 rb. w 
| = |PETERSBURSK. FABRYKI A N Emanatoryum Radiowe a la Joachimsthal Filipkach P endy kolei połudn. 
NN Oo nabycia we wszystkich h .S bieszczańskiej. I 
+ 2 = Jerz Riks E NA Ja wW L U B | E N | U koło LWOWA o RA : A 
O: brzymi wybór = y Saint-Denis 147 Najsilniejsze wady siarczaoe w Eurapie, de A RTISAL“ Lepr: 
j ilo | kiić ra nawet elnie zastarzałe: „REUMATYZM, ARTRET IS- W , 
najnow. deseni | __|Kijów, Kreszcz. li, tel. 28-91. CHIASY, PORAŻENIA. NERWOBOLE, ZGRUBIENIA PO ŻŁA. » | „MIG 
Gatunek bez zarzutu. Styli = | Ządajcie nowe ksiażki z prób- | MANIACH i ZWICHNIĘCIACH, GRUZLICZE ZAPALENIA STA- POS = = 
zachowany. CAŁA MIARA. fS |kami. Przesyłka bezpłatnie. r A PA „|| wów i OKOSUNEJ i wszelkie choroby skórne. VICHY 
1854 HURTOWO li DETALICZNIE. or U ak pir rieE ad Inhalacyami systemu Dr, Bullinga leczą się wszelkie Najlepszy środek na choroby żołąd- 
rową a law |) "ryk ohorchy nosa, gardła, krtani i płuc. kawe, kiszek, wątrohy, żółciowe, 
e 4 Aparatami gimnastycznymi ,,Zendera'* usuwa si dróg nerkowych i pęcherza moczo 
zma wszelkie zesztywnienia pozapalne i z powodu artre- wego, podagrę i cukrowe. Sprze- 
zp Praktycz odarunek jtyzmu, otyłość i niedcmogi serca. daż w JUROTACIE. 1507 
AO EJ ny p 6 t , A p 
(SB, Oae AE butelki Röntgenoterapia specyaln' e w chorobach skórnych 
i ryginalne bute = rę i i kchiecych. « AM Wiad. c wol- Sz. e de 
i azienki centralnie ogrząne, mieszkania z piecami —Zakład 3 unduklejowska 
„Cermos elektrycznie oświetlony. Czas kąpielowy tga. óg r do r go Biuro mieszkań. Ia m. 2. 1880 
i . i À i żdziernika, podzielony na trzy sezony. — V i sezonie dla z EIT TEE E E P 
Niezbedny przedmiot w paz àr > CHA ; okój z wejśćiem oddzielnem od 
podróży, na polowaniu i biednych znaczne ustępstwo. — Stacya kolejowa, poczta, telegraf, pP (KA S ip wygody, dof 


Rz telefon międzymiastowy, apteka publiczna w miejscu, 

Dwóch lekarzy: Zakładowy Dr. Ignacy MAZANEK i wolno- 
praktykujący Dr. Roman KLĘSK. i 2058 
Wszelkich objaśnień udziela odwrotnie Zarząd kąbielowy. 


w każdym domu: 
konserwuje bez ognia go 
rące płyny 24 godz. i bez 

ladu—chłodne a tygodnie. Cena od 2 


idealne pokrycie dachów. Materyał izolacyjny. Elastyczny, jak guma 
trwato-cią przewyższa wszystkie podobne wyroby zagraniczne, a jako 


wyrób krajowy znacz - Nie wymaga żadnej konserwacji! "m 


Nabyte okazyjnie w Petersburgu i 
innych większych miastach rozmaite 


MEBLE 


starożytne stylowe i zwyczajne, opra- 
zy olejne, oryginały i kopie znanych 
malarzy, bronzy, porcelana, dywany 
oraz inne rzeczy do wykwintnego 
umeblowania mieszksń. 
Prosimy obejrzeć i przekonać się. 
Sprzedaż na raty. Klientom za- 
miejscowym bezpłatne opakowanie. 
Prosimy zwrócić uwagę na dokładny 


adres. 1502 
NG 27 W.-Wasylkowska Na 27 


Telefon 15-38. Rzeczy okazyjne" 


Biuro 
Rachunkowa 


i przepisywanie 
na maszynach. 

Kijów, Kreszczatyk N 
42. Tel. 28-64. 1149 


Rymanów Zdrój PENSYONAT 
POD MATKĄ BOSKĄ —— 
otwarty odd 15 maja 50 pokoi, dwu- 
piętrowa hala, kuchnia wzorowa. — 
Specyalny dział odzywianie dzie 
ci i wątłych. Iiusirowane prospek 
ty z planami i cennikiem wysyła 
bezpłatnie właścicielka Walterowa, 
Lwów ul. Potockiego |. 28. 1947 


wynajęcia stałemu lokator. Jest win 
da, oświetl., elektryczn.. telef. Pro- 


rezna I8 m. 9- 1995 


Nagrodzony medalami na RAEG = sg pa Ekaterynosławiu, Rosto- WDS EAEE M Potrzebny pokój nej oso- 
p wie wDai t d: „U55|w magazynie wyrobów metalowych by w inteligent. rodzinie, w pobliżu 
niezrównany srodek dla uszczelnienia | kg, BRABEC, tijaw kerka USUNIĘCIE PRZYCZYN, Kreszczatyku. Oferty do Administr. 
| 2 tynku. oz R. Ne 44, tel. 414. Moskwa, Pietrowka 7; „Dzien. Kij.* dla M. 2232 
epszą i najtańsza izolacya ścian, funda- Sli R ; 4 p ke = TR 
mębiów, arasi weliglozagą it AWARE EE A I iż wywołujących zatwardzenie, używa LR Sio 
wilgoci gruntowej i atmosferycznej. 7 k. śledzie 7 k. otrzebne na pierwszą zakładną na 


niem Cascarine Leprince 


CANE LERINGE 


Jedną lub dwie pigułki wieczorem przed snem. Prawidłowe działanie. e 


królewskie świeżego połowu. mało- 
solone, delikaine w smaku, za sztu- 
kę 7 kop. Magazyn pWasiekina“, 
ul. W.-Wasylkowska Nr 8. 1863 


Czytelnia „Nowości” 


M. Olszewskiej. Prorezna 28. Otrzy- 
mała ostatnie nowości. 2027 


Próbki | cenniki na żądanie. 
Wykonywa wszelkie roboty asfaltowe, krycie dachów 


tekturą i aflamiłem. 


KIJOWSKIE TOWARZYSTWO ASFALTOWE 
3 SUSK Ulica Pawłowska Ne 29, 
m 


TRAMWAJ z ULICY PRÓREZNUJ, 
Redaktor odpowiedzialny 
Stanisław Zieliński. 


Doskonały środek rozwalniający, zalecany przez wszyst. lekarzy. 4611 


Drukarniś Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk 48 38. 


majątek 2250 dziesięcin dobrej ziemi 
w gub. wołyńskiej pow Kowelskie- 


go. Bliższych wiadomości udziela 
Dom Handlowo Rolniczy Eugeniusz 
Grabowski i S-ka w Kowlu. 2322 

poszukuje dzien. 
Krawcowa ? sey. [e 

czersk, ulica Ry- 
balska Ne 19. 2219 


Wydawcy: 


. . LĄ 
Przy wyrzynaniu się zębów 
jest nader waźne odżywiać dzieci 
fosforyzowaną mączką mlecz. 
ną „„AŁPINAŚ Sprzed. się w apt. 
i skł. apt. 4145 


Student ~“ 


poszukuje lekcyi na wyiazd, M.-Wło- 
dzimierska X? 41 m. 14 Jerzy Coghen. 
ER O Roka gp OAI 


Wytrawny buchalter roln -prze- 
mysł, żonaty, z grunt. znaj. buchalt. 
oraz roln, poszuk. posady w więk. 


maj. ziem. Łaskawe olerty: Biuro 
rachunkowości rolniczej. arszawa, 
Zórawia 21. 2223 


Nauczycielka młoda z kilk. prakt., 
skończ. gimn,. pos. języki teor. i po- 


czątki muz., poszuk pos, naucz na 
lato lub rocz. Łuck, g. woł., poste- 
restante „Nauczycielka“. 2224 


Student-Technolog 


poszuk, lekcyi na wyjazd., specval. 
matemat, fiz. i chem. Oferty adre- 
sować: m. Goniądz, grodzieńskiej 
gub, A. Panasiuk. 2152 


s zuk. 
Na czas wakacyj Zee aa 
wyj. ucz-ca Sz. muz. (wyż. k.) udz. 
też lek. jęz. pols Bulw. Kudr. ro m. 
(3 WŁ. Dumnicka. 2218 


Osoba starsxa : 
wykształcona, muzykalna, znająca 
język polski, francuski, rosyjski, bie- 
gła w rachunkowości, poszukuje po 
sady kasyerki w biurze lub sklenie, 
do towarzystwa, może wyjechać. Naj- 
lepsze rekomendacyć. Równe, wo- 
lyn. gub. Wa Waśkowska ul. Dwo- 
recka dla G M. 2169 


Majątek 2250 dziesięcin 
gub. wołyńska, pow. kowelski do 
spr.edania. Można nabywać częś- 
ciami po 700, 1000 i 1259 dziesięcin. 
Bliższych wiadomości udziela Dom 
Handliowo-Rolniczy Eugeniusz Gra- 
bowski i S-ka w Kowlu. 2221 


Garaż 


obok klubu Kupieckiego w ogrodzie 


wód Mineralnych. Tel. 17-43. 2731 
„A! WARSZAWA! Nowogrodzka 
Ne 43 pierwsze pietro! Hotel-Pen- 


sycnat OFELII BRONIKOWSKIEJ, 

pokoje wygodne, utrzymanie dosko- 

nałe całodzienne lub częściowe”, 
2325 


a 99 Rz.-Kat. Tow 
„BIUro pracy Dobr Maro- 
Żytomierska 8, telef. 1788 Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal, rzemieśl. 
i wszelką służbę domową. Wspó|- 
mieszkanie dla szukających pracy 
młodych katolicrek p. n. „Schreri- 
sko ów. Jadwigi". Troicki zaułek 
6 m. 9. 584 


Tomasz Michalowski. 


Antoni Czerwiński. 


